
ZA CO ARESZTOWANO MJR. KUBALĘ?
MEMORJAŁY O GOSPODARCE W DEPARTAMENCIE LOTNICTWA.

WARSZAWA, 19-12. (Tel. wł.) O 
aresztowaniu mjr. Kubali „Wieczór 
Warszawski'1 donosi następujące 
szczegóły:

O godz. 5 popoł. we wtorek do mie­
szkania mjr. Kubali (Foksal 15 m. 7) 
przybyli przedstawiciele wojsko­
wych władz sądowo - śledczych, któ­
rzy po okazaniu polecenia prokura­
tora przy wojskowym Sądzie okrę­
gowym, dokonali aresztowania. Mie­
szkanie zostało opieczętowane. Are­
sztowanego odprowadzono do komen­
dy miasta, a następnie do więzienia 
wojskowego przy ul. Dzikiej, gdzie 
osadzono mjr. Kublaę w celi nr, 82.

Mjr. Kubala został oskarżony o wy 
syłanie do najwyższych czynników 
w państwie memorjałów, w których 

poddawał ostrej krytyce gospodarkę 
szefa departamentu lotnictwa pułk. 
Rayskiego. Oskarżenie zarzuca mjr? 
Kubali wysoką niesubordynację.

Odpowiedź prof. Krzyżanowskiego
profesorom Uniwersytetu Jagiellońskiego.
WARSZAWA, 19-12. (Teł. wł.) Dziś 

w’ południe prof. Adam Krzyżanow­
ski w dziekanacie prawa U. J. wrę­
czył profesorom uniwersytetu pismo, 
będące odpowiedzią na memorjał w 
sprawie Brześcia, wystosowany do 
niego przez profesorów U. J.

Na wstępie prof. Krzyżanowski o- 
świadcza, że na list z dnia 10 bm. od­
powiada dopiero teraz, gdyż chciał 
dać odpowiedź po rozpoczęciu się o- 
brad w Sejmie nad sprawą Brześcia.

Mjr. Kubala oświadczył, że żad­
nych memorjałów nie wysyłał i nie 
podpisywał. Podobno memorjały te 
były pisane na jednej z maszyn do

Jeszcze przedtem wiedział z prasy o 
oskarżeniach, o których jest mowa 
w liście. Podjął natychmiast kroki, 
które mu sumienie jego podyktowa­
ło. Akcji tej nie poniechał i nie ma 
zamiaru poniechać. Uważa, że jest 
wskazane rychłe podjęcie śledztwa i 
ukaranie winnych, jeżeli śledztwo 
oskarżenie potwierdzi. List nie zmie­
nia ustalonego stanowiska i jest 
stwierdzeniem zgodnego zapatrywa­
nia jego i profesorów. 

pisania, znajdujących się w departa­
mencie lotnictwa.

Prokurator wojskowy płk. dr. Kon 
rad Zieliński oświadczył, że śledztwo 
prowadzone jest w tempie przyspie- 
szonem tak, że decyzja co do dalsze­
go losu oskarżonego zapadnie jesz- 
cze przed świętami.

5 depesz.
Jak się dowiadujemy, rodzina mjr. 

Kazimierza Kubali wysłała depeszę 
do marsz. Piłsudskiego z prośbą o in­
terwencję.

Ponieważ nie wiadomo było, gdzie 
w danej chwili Znajduje się marsz, 
Piłsudski, wysłano 5 depesz do róż­
nych miejscowości na trasie podróży 
do Madery.

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI
POZOSTANIE ZAGRANICĄ DO WIOSNY*

W DRODZE.
W ARSZAWA, 19.12. Według depesz 

jakie dziś nadeszły, trasa drogi marsz. 
Piłsudskiego przez Francję ominęła Pa­
ryż. Marsz. Piłsudski ekspresem na Ge­
newę i Lyon udał się wprost na Bor- 
deaux, gdzie wagon jego odczepiono i 
odprowadzono na boczny tor w oczeki­
waniu na pociąg do Hiszpanji.

Na dworzec wyszły z powitaniem wła­
dze cywilne i wojskowe. Marsz. Piłsud­
ski pozostał w’ wagonie, zaś delegatów 
witał w jego imieniu ambasador Chła­
powski.

Wobec wrzenia rewolucyjnego w Hi­
szpanji. istniał pierwotnie projekt zmia­
ny dalszej trasy podróży, a mianowicie 
marsz. Piłsudski miał wsiąść na statek 
odrazu na wybrzeżu francuskiem i przez

Wyrok na Czumę
i hdyarzyszów.

WARSZAWA, 19-12. (Tel. wł.) Sąd 
apelacyjny w Warszawie po rozpa­
trzeniu sprawy Andrzeja Cz-iimy i to­
warzyszów, członków PPS-lewicy, o- 
"iosii wyrok skazujący Czumę na 
rok więzienia, a jego 12 (c ..; r y 
od 5 do 4 lat więzienia.

Płk. Kostek-Biernacki
WlPOCtAwA W NAUHEIM.

WARSZAWA, 19-12. (Tel. wł.) Dzi­
siejsza prasa wieczorowa donosi, że 
pik. Koetek-Biernacki udał się na ur­
lop wypoczynkowy do niemieckiego 
uzdrowiska Bad Nauheim.

Obowiązki dowódc\ 58 p. p. p.ln: 
zastępca.

Sędzia p. Demant
A WIĘŹNIOWIE W GRÓJCU.

W ARSZAW A. 19-12. (Tel. wł.) Dziś 
rodziny uwiezionych b. posłów w 
Grójcu pp. Dubois, Ciolkosza i Ba­
gińskiego is ter wen jo wały u sędziego 
p. Demanta w sprawie uwolnienia 
ich. P. Demant nie mógł udzielić od­
powiedzi co do dal<zv-eh i/li losów. 

ocean udać sic wprost na Maderę. Jed­
nakże do Bordeaux nadeszły z Hiszpa­
nji wiadomości o stłumieniu rewolucji, 
wobec ćzego dawniej zamierzona trasa 
podróży, wiodąca przez Hiszpan je i Por- 
tugalję, będzie prawdopodobnie utrzy­
mana.

Pyrrhusowe zwycięstwo
gabinete Steega.

PARYŻ, 19.12. Rezultat glosowania w 
Iz.bie, które dało nieznaczną większość 
rządowi jest żywo komentowany na ła­
mach prasy francuskiej.

Podczas gdy dzienniki opozycyjne na­
zywają sukces rządu zwycięstwem pyrr- 
husoweni prasa przychylna gabinetowi 
wyraża nadzieję, że ferje świąteczne po z 
wolą premjutowi nawiązania rokowań 
celem rozszerzenia koalicji rządowej.

Zadanie to będzie tem łatwiejsze, że 
wakuje obecnie lęka ministra emerytur 
oraz stanowisko podsekretarzy staniu mi­
nisterstw spraw wewnętrznych, rolni­
ctwa, skarbu oraz lotnictwa.

„Figaro" podkreśla, że. rząd, w którym 
z 14 grup politycznych Izby tylko 7 jest 
reprezentowanych, musi prędzej czy póź 
niej upaść. „Echo de Paris“ przypisuje 
z w yc i ęs t w o gabinetu St e e ga w s t r z. y m a - 
miu siię od głosu przez 55 członków daw­
nej większości popierającej gabinet Tar­
dieu.

„Petit Parisien" stwierdza, że w histo- 
rji parlamentu francuskiego otrzymanie

Szklanką wody
w twarz ministra.

PARYŻ, 19-12. Donoszą z Brukseli, 
że podczas wczorajszego posiedzenia 
izby wydarzył się gwałtowny incy­
dent w czasie debaty nad budżetem 
obrony narodowej. Poseł flamandzki 
Ward-Hermas nazwał rząd Jaspara 
wasalem Francji, co wywołało ostrą 
replikę ze strony ministra wojny, 
który nawiązując do znanej afery 
utrechckiej, oświadczył, że nie bodzie

W Paryżu rozeszły się pogłoski, że 
marsz. Piłsudski przejeżdżając przez 
stolicę Francji, odbył dłuższą naradę z 
szefem sztabu armji francuskiej gen. 
Weygandem. Ponieważ jednak marsz. 
Piłsudski nie przejeżdżał przez Paryż, 
pogłoski te oczywiście są mylne.

tak maluj większości przez rząd jest wy­
padkiem bardzo rzadkim. „Oeuvre“ o- 
ś władcza, że gabinet Steega ma przed 
sobą otwartą drogę do polityki zgody 
i pojednania. Lewicowa „Yolomte" nie 
wierzy w długotrwałość obecnego rządu. 
„La Republique“ wyraża nadzieję, że 
uda się przyciągnąć na stronę rządu nie­
zdecydowanych członków Izby.

Były premjer Herriot oświadcza na 
lamach „Ere Nouvclle“, że po tem .pier- 
wszem zwycięstwie rządu nastąpi kon­
solidacja' lewicowej większości w Izbie.

Socjalistyczny ,,Populaire“ stwierdza, 
że wczorajsze głosowanie oznacza ko­
niec legendy o wszechpotędze Tardieu. 
Leader socjalistyczny Leon BIum pisze 
w tym samym dzienniku, że socjaliści 
glosowali wczoraj za rządem, myśląc nie 
o przyszłości ale o teraźniejszości i prze­
szłości. ,

Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa Izba Deputowanych zostanie odro­
czona do dnia 50 stycznia

reagował na ataki posłów flamandz­
kich, ponieważ pochodzą one z obozu 
zdrajców ojczyzny.

Na te słowa inny poseł flamandzki 
W oz rzucił szklanka wody w twarz 
ministra.

Wywiązał sic niesłychany tumudt. 
Pomiędzy posłami doszło niemal do 
bójki. Sytuację uratował prezydent 
Izbv. odraczając posiedzenie.

JAK DŁUGO?
Jak długo pozostanie marsz. Piłsudskż 

na Maderze?
Madera ma klimat wybitnie południo­

wy. Działa zbawczo na zdrowie, ale za­
razem wyklucza możliwość powrotu z 
niej na północ w czasie zimy. Tak wiel­
ka różnica klimatów dla każdego orga* 
nizmu mogła by być niebezpieczna.

To też zdaniem lekarzy, powrotu 
marsz. Piłsudskiego do kraju należy ocze 
kiwać nie wcześniej .jak na w iosnę.

ZAPROSZENIE DO PALESTYNY
W związku z tem pozostaje zaprosze­

nie, jakie otrzymał obecnie marsz. Pił- 
sudski od wysokiego komisarza Palesty­
ny Chencellora do zwiedzenia tego 
kraju.

Zaproszenie zostało przyjęte.
Po pobycie na Maderze uda się marsz. 

Piłsudski do Egiptu, gdzie się zatrzyma 
czas jakiś, poczem odbędzie podróż po 
Palestynie.

Brześć jako cel
WYCIECZEK KRAJOZNAWCZYCH.

WARSZAWA, 19-12.'(Tel. wł.) W 
jednej ze szkół średnich w Warsza­
wie zaszedł znamienny wy padek. O- 
ł>ecnie, jak zwykle przed świętami, 
zwrócono się do uczniów tej szkoły 
z zapytaniem, czy clicą i dokąd chcą 
w y jechać, celem dęcia rezenia im bi­
letów zniżkow y cli z Min. komunika­
cji.

50 proc, uczniów szkoły zażądało 
biletów ulgowych do Brześcia, celem 
zwiedzenia go. Bilety ulgowe otrzy* 
mali.

Poświęcenie gmachu
M1N. WYZNAŃ REL. 1 Oś W. PUBL

WARSZAWA, 19-12. (Tel. wł.) Dziś 
o godz. 18 odbyło się poświęcenie no­
wego gmachu .Min. wyznań religij­
nych i oświecenia publicznego. Uro­
czystość tę zaszczycił swą obecnością 
ks. kardynał Rakowski, który doko­
nał pośw ięcenia. Obecny by ł pie­
ni jer Sławek, ministrowie oraz przed 
sta wici e.'c świata nauki, sziuki i pra­
sy.

Kurj q Zachodni
m
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PRZEGLĄD PRASY.
Oświadczenie oficerów

„Gazeta Warszawska'4 zamieszcza 
następujące oświadczenie, otrzymane 
od grona oficerów w czynnej służ­
bie :

W interpelacji, wniesionej w Sejmie dnia 
16 bm., dotyczącej sprawy traktowania więź­
niów brzeskich, wymieniono kilka nazwisk 
oficerów, którzy brali bezpośredni udział w 
znęcaniu się nad więźniami i ich katowa­
niu. Nazwiska reszty oficerów, współpra­
cowników podpułkownika Kostka - Biernac­
kiego, maja być ustalone w krótkim czasie.

Zarówno we wniosku nagłym Klubu Na­
rodowego, jak i w interpelacji Centrolewu 
słusznie podkreślono, że udział oficerów i 
podoficerów czynnej służby w sprawie brze­
skiej jest hańba dla munduru wojskowego. 
Hańbą tern większą, że wspomniani ofice­
rowie pochodzili nietylko z żandarmerjl. 
lecz byli specjalnie dobierani z różnych 
broni i służb. Traktowali oni swój zawód o- 
prawców jak wynika z faktów — nie­
zwykle gorliwie. Wszyscy ci oficerowie mu­
szą znaleźć się poza obrębem społeczności’ 
wojskowej. Nie mogą oni być nadal naszy­
mi kolegami, których łączy jednakowy mun­
dur wojskowy. Niewiadomo, kiedy zostaną 
oni usunięci z wojska na podstawie orze­
czeń czy to sądów wojskowych, czy to ofi­
cerskich sądów honorowych. To niewątpli­
wie nastąpi wcześniej lub później. W tej 
chwili muszą oni wszyscy i ci. którzy się z 
nimi solidaryzują, spotkać się z koleżeń­
skim bojkotem. To jest konieczne.

Społeczeństwo musi wiedzieć, że olbrzy­
mia większość wojska nie chce z nimi nic 
mieć wspólnego.

Gdyby to nie nastąpiło, obywatele cywil­
ni mieliby słuszne prawo pogardzania nami.

Jak odżywiano
W „Robotniku" znajdujemy opis, 

jak wyglądało odżywianie więźniów 
brzeskich:

Czas pobytu byłych posłów w katowni 
brzeskiej pod względem odżywiania można 
podzielić na dwa okresy.

Pierwszy okres to od 9 września do 9 li­
stopada. W tym czasie jadłospis więźniów 
brzeskich był następujący: pół żołnierskiej 
racji chleba dziennie: ponadto otrzymywali 
na śniadanie — odwar z ziółek bez cukru, 
na obiad o godz. 12 w opłudnie — zupę bar­
wy szaro-niebieskiej z kartoflami, a do te­
go trochę kapusty, albo buraków albo mar­
chwi. Raz na tydzień więzień otrzymywał 
łyżkę tłuczonych kartofli, a w niedzielę 50 
gramów wygotowanego mięsa. Na wieczerzę 
otrzymywali więźniowie taką samą zupę, co 
na obiad, tylko już bez kartofli.

Od 9 listopada zaczęto dawać więźniom 
wikt żołnierski kategorji N. sycący, wsku­
tek czego wszyscy więźniowie zachorowali 
na zaburzenia żołądkowe. Lekarz zaburze­
nia te przypisał reakcji wskutek raptownej 
zmianie pożywienia.

Poprawy wiktu nie mogli uzyskać nawet 
►blożnie chorzy i to pomimo interwencji le­

karza.

Oblicze moralne posłów z BB
Krakowski „Głos Narodu" (nr. 556) 

w przeddzień wtorkowego posiedze­
nia Sejmu zamieścił artykuł, w któ­
rym wspominając o wniosku Klubu 
Narodowego w sprawie Brześcia i 
wniosku lewicy w sprawie zwolnie­
nia dziesięciu jeszcze więżionycli po­
słów. pisze:

Czy klub rządowy uchwali nagłość i do­
puści do dyskusji merytorycznej nad obu 
temi wnioskami? Jeśli ją uniemożliwi. bę­
dzie dowodem, że koła „sanacyjne" boją się 
by kraj poznał prawdę o Brześciu. Będzie 
to także pośredniem stwierdzeniem, że pra­
wda o Brześciu wygląda groźnie. I będzie 
zarazem wykazaniem, że posłowie „sanacyj­
ni" na manowcach polityki zgubili poczucie 
moralne i resztki odwagi cywilnej. Może 
niejeden z nich, przyciśnięty do muru przez 
swoich znajomych, oburza się prywatnie na 
Brześć i w zamkniętym pokoju gwałtownie 
protestuje. Tern gorzej o nim świadczyć bę­
dzie jego milczenie w Sejmie. Brześć stanie 
się wyrokiem hańby dla wszystkich, którzy 
nie okażą w tej chwili odwagi w męskim i 
publicznym proteście.

Jak już wiadomo, nagłość obu 
wniosków została odrzucona głosami 
klubu BB...

Czynnik pozaspołeczny
W ostatnim numerze „Myśli Naro­

dowej” sen. Z. Wasilewski w obszer­
nym artykule omawia sprawę Brze­
ścia. Autor pisze m. in.:

Darmobyśmy szukali tutaj takich czy in­
nych „interesów4’ społecznych; w grę wszedł 
sadyzm, czynnik pozaspołeczny, a żaden u- 
kład stosunków społecznych nie ma nań 
wpływu. Pada ofiarą poprostn godność ludz­
ka. Zdziczenie obyczajów bywa usprawie­
dliwiane wojną. To nieprawda. Z wojny wy­
noszą ludzie pewną surowość, niewrażliwi 
się stają na śmierć. Wojna jest szkołą do­
świadczalną filozofji, która po głębszym na­
myśle zawsze to powie, że właściwie niema 
śmierci i że nie trzeba się jej bać. Ale woj­
na jest też szkołą rycerskiego honoru. Nie 
w walce ludzie dziczeją, lecz w bijatyce — 
i to trzeba odróżniać; dziczeją w rewolucyj­
nej inanjerze — szkole bojówek. Wtedy 
psychologja nożowca zapuszcza w rnoleczeń 
siwo z£oła niespodziane zagon v

Prohibicja w niebezpieczeństwie.
Atak sprytnego adwokata.

NOWY JORK, 19.12. Dzienniki ame- 
rykańskrie miały w tych dmiach nieby­
wałą sensację, którą ogłosiły pod tytu­
larni w największych możliwie literach.

Oto sąd w New Jersey i to nie sąd 
stanowy, ale związkowy, orzekł, że t.zw

„osiemnasta poprawka" 
do konstytucji amerykańskiej, traktu­
jąca właśnie o zakazie wytwarzania na­
pojów alkoholowych, handlowania. nie­
mi i picia ich, n.ie weszła prawnie w ży­
cie i że wskutek tego miie można jej uw a­
żać za

obowiązującą
Do tego sensacyjnego orzeczenia do­

Minister Curtius
na niemieckim Górnym Śląsku.

BERLIN, 19-12. Według informa- 
eyj prasy, minister spraw zagranicz­
nych, Curtius w dniu dzisiejszym 
wyjeżdża na Górny Śląsk niemiecki, 
gdzie podobnie, jak to było przed 
kilku dniami w Królewcu, nawiąże 
kontakt z kołami miarodajnemi pro­
wincji w sprawach, dotyczących po­
lityki wschodniej rządu Rzeszy.

W sobotę minister odbędzie nara­
dy w Gliwicach i w Opolu.

W pierwszych dniach stycznia prze 
widziane są podróże kanclerza Brue- 
ninga, ministra Schielego, prezyden­
ta Banku Rrzeszy dr. Lilthra, oraz

Niemiecka propaganda
o grożącem Niemcom

BERLIN, 19-12. Komisja spraw za­
granicznych Reichstagu po całodzien­
nej dyskusji, w której minister Cur­
tius zabierał kilkakrotnie glo6, przy­
jęła wniosek przedstawiciela konser­
watystów lir. Westarpa, wzywający 
rząd Rzeszy, ażeby w porozumieniu 
z urzędem spraw zagranicznych w 
drodze stałej i planowej propagandy 
rozpowszechniał materjały, dotyczą­
ce zagrożenia bezpieczeństwa Nie­
miec, równocześnie zaś w odpowied­
niej formie przekazywał te materja- 
ły zarządom szkolnym dla celów na­
uczania i popularyzowania wśród 
młodzieży.

Krwawe walki
z rewolucjonistami w Hiszpanji.

MADRYT, 19.12. W mieście Aspe w 
prowincji Alicante doszło do krwawych 

alk między rewolucjonistami a gwar- 
dją obywatelską.

Rewolucjoniści usiłowali rozbroić 
tamtejszą gwardję obywatelską, pilnu­
jącą fabryk przed strajkującymi i u- 
trzymująca porządek w mieście.

Udało się jednak gwardji rozprószyć 
napastników i odeprzeć atak oddziału 
powstańczego.

Doszło do ogólnej strzelaniny, w cza­
sie kióiej zabite zostały 2 osoby cywil­
ne. Jest mnóstwo rannych.

Wiadomości z prowincji nadchodzą 
do Madrytu bardzo skąpo. Rząd bowiem

MacDonald o swych planach 
utrzymania się przy władzy.

LONDYN, 19-12. Komitet wykona­
wczy partji pracy uchwalił wczoraj 
przyjęcie zasad reformy ordynacji 
wyborczej, zaproponowanej przez 
rząd wraiz z systemem alternatywne­
go glosowania.

Rząd MacDonalda sądzi, że za ce­
nę reformy ordynacji wyborczej w 
myśl postulatów Lloyd Georgea uda 
mu się utrzymać przy władzy.

Projekt reformy ordynacji wybor­
czej spotkał się z niezwykle ostrą 
krytyką lewego skrzydła partji pra­
cy, pozostającego pod przewodnic­
twem Maxtona. Premjer MacDonald, 
o-dpowiadając na stawiane mu zarzu­
ty. oświadczał. że uairtia Dracv r»o- 

szło przy sposobności bardzo drobnej 
sprawy prohibicyjncj.

Oto jakiś urzędnik w New Jersey trud 
nil się

przemytnictwem piwa,
został przyłapany przez agentów prohi- 
bicyjnych i stawiony pod sąd związko­
wy-

Oskarżony w ziął sobie za obrońcę jed­
nego z najwybitniejszych adwokatów' 
miejscowych, znawcę nietylko ustaw 
karnych, ale też konstytucji związkowej 
Stan ów Zje d n oczon y ch.

Adwokat ton. który nazywa się Spra- 
gue, wykazał mianowicie, że konstytu-

komisarzy Rzeszy i Prus dla pro- 
wincyj wschodnich Treviranusa i 
Hirtsiełera na Górny Śląsk niemiec­
ki, do marchji granicznej i Prus 
Wschód nich.

Podróże zadokumentować mają na- 
zewnątrz, że rząd Rzeszy przypisuje 
kwestji polityki wschodniej na naj­
bliższy okres czasu znaczenie decy­
dujące. Tem satiieni będą one miały 
charakter przygotowań do stycznio­
wej Rady Ligi, na której porządku 
dziennym znajdzie się spór polsko- 
niemiecki w sprawie mniejszości.

„niebezpieczeństwie”.
Matcrjaly te, poparte da nenii sta- 

tystycznemi, oraz tablicami obrazo­
wać mają:

1) niebezpieczeństwo. zagrażające 
Niemcom, wskutek wykreślenia gra­
nic obecnych oraz niszczenia nie­
mieckich fortyl ika' \ i " r in zn> . h •

2) żądanie Niemiec, dotyczące po­
wszechnego rozbrojenia;

3) rozbrojenie Niemiec w przeciw­
stawieniu do stanu zbrojeń sąsied­
nich mocarstw Europy, zwłaszcza 
Francji i Polski;

4) wydatki' na zbrojenia poszcze­
gólnych mocarstw.

postanowił i nadal utrzymać cenzurę 
wiadomości telegraficznych, i to zarów­
no wewnątrz kraju jak i wobec zagra­
nicy.

Hiszpanja żąda
WYDANIA MAJORA FRANCO.

PARYŻ, 19.12. Donoszą z Madrytu, że 
rząd hiszpański! zwrócił u-wagę rządowi 
portugalskiemu aia niebezpieczeństwo, 
wynikające z pobytu majora Franco na 
tery tor jum Portugalji, i zaproponował 
wysiedlenie go na wyspy Azorskie. W 
Portugalji dajc sic zauważyć ruch za 
wydaniem majora Franco władzom hi­
szpańskim.

! pełniłaby samobójstwo polityczne, 
gdyby zgodziła sic w obecnej chwili 
na rozwiązanie izby i przeprowadzę" 
nia nowych wyborów, któreby nie­
wątpliwie przyniosły decydujące 
zwycięstwo konserwatystów.

Spełniając postulaty liberałów, 
rząd pragnie pozostać u władzy je­
szcze przez dwa lata celem przepro­
wadzenia szeregu projektów ustawo­
dawczych. Jednakże w kołach parla­
mentarnych panuje przekonanie, że 
cyniczny targ MacDonalda z Lloyd 
Georgom nie zdoła przedłużyć zbyt­
nio istnienia otbecnego rządu, który 
upad nie pod ciężarem pooełiiio nych 
□rzez siebie błędów

cja przepisuje
ratyfikowanie przez poszczególne 

stany.
wszelką ustawę, która ma obowiązywać 
w calem państwie.

Ratyfikacja ta wprawdzie nastąpiła 
w drodze odpowiednich uchwal w parla­
mentach poszczególnych stanów, jednak­
że p. Sprague dowiódł, że ponieważ pro­
hibicja uchyla pewne prawa obywatel­
skie mieszkańców Ameryki, więc jej ra­
tyfikacja powinna się odbyć w szczegól­
ny sposób

uregulowany przepisami.
Otóż tego właśnie zaniedbano, a w y - 

wody adwokata tak przekonały sę­
dziów, że

uwolnili oskarżonego,
a w motywach wyroku podnieśli 

bezprawność istnienia prohibicji.
Z tego jednakże nie należy wnosić, 

ażeby tem samem prohibicja przestała 
istnieć \\ całych Stanach Zjednoczonych. 
Zawieszona została

tylko w New Jersey
i to chwilowo, dopóki rząd nie odwoł. 
się do najwyższego Trybunału Związko­
wego i dopóki Trybunał nie zniesie o- 
rzeczenia poprzedniej instancji.

Trybunał może się oprzeć przy unie 
waźnicniu -wyroku sądu w New Jersey 
nietylko na postanowieniach ustawo­
wych, ale także

na prawie zwyczajowem, 
to znaczy powiedzieć, że prohibicja we 
szła już w zwyczaj narodu i że tem sa­
mem stała się częścią konstytucji Sta­
nów Zjednoczonych bez względu na 
s-przczność jej z i n nenii postanowienia- 
m i kon s t y t ucyjn cmi.

Wyrok skazujący
W SPRAWIE B. POSŁA 

UKRAIŃSKIEGO.
LWÓW. 19.12. Przed sądem Okręgo­

wym w Samborze toczyła się w ciągu 
ub. paru dni rozprawa przeciw b. po­
słowi ukraińskiemu, dr. Iwanowi Błasz­
kiewiczowi, ad-wokatowi z Drohobycza, 
oskarżonemu o działalność i przemówie­
nia antypaństwowe na wiecach.

Wczoraj późnym wieczorem zapadI 
wyrok, na mocy którego Błaszkiewicz 
został skazany z art. 505 k. k. na 6 mie­
sięcy więziienia z zawieszeniem kary.

Ksiądz katolicki
ZESłANY NA SYBIR.

WARSZAWA, 19-12. (Tel. wł.) Ku- 
rja biskupia w Łucku otrzymała wia­
domość, że proboszcz parafji kato­
lickiej w Berdyczowie ks. ALikui-z 
Bryńczuk został przez wtad/z so­
wieckie zesłany na Sybir.

Poincare na drodze
DO ZUPEŁNEGO WYLECZENIA.

PARYŻ, 19.12. Stan zdrowia b. prezy­
denta Poincarego polepszył się o tyle, 
że lekarze żywią coraz większą naclz ęjc 
zupełnego wyleczenia pacjenta.

Napad dywersantów
NA SOWIECKI AMBULANS 

POCZTOWY.
WILNO. 19.12. Według wiadomości o- 

trzymanych na pograniczu sowieckim 
ub. nocy partja uzbrojonych dywersan- 
tów, złożona z kilkunastu osób dokonała 
napadu na sowiecki ambulans pocztowy, 
w iozący większe zatpasy gotówki na sta­
cję kolejową Niegoriełoje.

Między partyzantami i strażnikam. 
wywiązała się krwawa walka. Z obu. 
atron padły gęste strzały, przyczcm 3 na­
pastników zostało zabitych i ranionych 
kilku strażników.

Na odgłos walki i strzałów na pomoc 
pośpieszyły większe oddziały milicji. 
Dywersanci, pozostawili na polu walki 
kilku zabitych i rannych poczem zbiegli-

Popierajcie L. 0. P. P.
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STRONNICTWO KLUBU 
NARODOWEGO.

Wysoka Izbo! Klub Narodowy staje do 
racy w parlamencie bez względu na oko- 

.iczności, w których ta praca będzie się 
jdbywała. Stanowisko klubu nie ulega 
■mianie zależnie od tych lub innych kon­
iunktur politycznych. Będziemy walczyli 
3 te same zasady i idee, o które walczyliśmy 
w poprzednim Sejmie, gdzie nas było mniej, 
bo wiemy, że wierność zasadom doprowadzi 
nas do zwycięstwa.

Jakkolwiek w tym parlamencie istnieje 
zdecydowana większość, jakkolwiek Jeste­
śmy opozycją. my również, jako opozycja, 
poczuwamy się odpowiedzialności za losy 
narodu. Nie chceiny nigdy obietnic rzucać 

haseł, któryclibyśmy nie mogli urzeczy­
wistnić, gdybyśmy sprawowali władze. Nie 
rządzimy się interesami partykularnemi, nie 
walczymy o jakieś doraźne korzyści wy­
borców, chcemy ogarnąć naszą pracą całość 
ragadnień narodowych i państwowych,, a 
irzede wszystkiem walczyć o zachwiane pod- 
.tawy moralne i prawne życia zbiorowego w 
‘olsce. Tym duchem, tą myślą ożywieni 
nzystęouiemy do prący nad budżetem.

„L U Z Y“.
Mamy przed sobą projekt nowego budże­

tu na rok 1931-32. Projekt ten jest nie­
zmiernie charakterystyczny jako wyraz 
tendencji do ograniczenia prac budżetowych 
reprezentacji ludności, a otwarcia wielkiej 
wobody władzy wykonawczej. Chodzi o 
. zv . kredyty dodatkowe, o możność wyda­
wania pieniędzy bez uprzedniej zgody Sej- 
,:u. W projekcie budżetu na rok 1930-31 
przedłożonym przez ten sam Rząd, bo 
rniany Rządu w naszych warunkach są 

: zvsta formalnością. — przez tego samego 
ministra skarbu, art. 6 pozwala na wydanie 
pieniędzy bez uprzedniej zgody Sejmu.

..Gdy "nastąpiła klęska żywiołowa lub in- 
ly wypadek nagły, wymagający asygnowa- 
nia sum ze skarbu państwa". Sejm tę propo­
zycję zaostrzył, uznał możność takich kre­
dytów, „gdy nastąpiła klęska żywiołowa, 
lub inny wypadek nagły tego rodzaju, że 
( droczenie wydatków z nim związanych mo-

• przynieść niepowetowaną szkodę pań- 
Iwu" i dodał zastrzeżenie, że „za ścisłe 
rzestrzeganie tej zasady są ministrowie 
obiście odpowiedzialni". Rozumiem, że 

rojekt rządowy opuszcza to zastrzeżenie 
i.tatnie, ale projekt artykułu teraz *nie- 
.'onego jest inny, mówi ogólnie o koniecz­
ności wydatków, mówi o tem, że wolno jest 
iez uprzedniej zgody wydawać, jeżeli za- 
-hodzi konieczność. Co u nas znaczy ko­
nieczność państwowa? Jaka jest interpreta­
cja tego pojęcia, to najlepszą ilustracją jest 
ustawodawstwo dekretowe z czasów przed 
zebranie się Sejmu. Konstytucja mówi o 
nagłej konieczności. Czy te wszystkie de­
krety, które zostały wydane, mają wiele 
wspólnego już nie z nagłą, ale z zwyczajną 
koniecznością? W tych warunkach. przez 
art. 6 chce się poprostu urzeczywistnić ideę 
luzów budżetowych.

Zarzucano Sejmowi, zarzucano posłom, że 
d wołają: pieniędzy, pieniędzy, pieniędzy. 
Otóż, gdyśmy pragnęli ograniczyć możność 
czynienia wydatków poza budżetem, myśmy 
nie wołali: pieniędzy, lecz przeciwnie pra­
gnęliśmy. aby jak najmniej tych pieniędzy 
wydawano. Roszczenie uprawnień Rządu w 
tej dziedzinie narusza to minimum praw 
reprezentacji ludności, którem jest zasada, 
że niema wydatków bez jej zgody. Zasada 
ta jest powszechnie uznana. Pozwolę sobie 
naprzykład przytoczyć następujące zdanie: 
„Rząd, któryby pobierał podatki nieuchwa- 
ione przez parlament, lub czynił rozchody, 
na które posłowie nie zgodzili się, postępu­
je bezprawnie. Wtedy każdy obywatel może 
odmówić płacenia podatków i żaden sąd nic 
może go egzekwować". To zdanie zostało 
wypowiedziane, zostało napisane przez re­
daktora „Robotnika" p. Józefa Piłsudskie­
go w roku 1896.
NA FRONCIE PODATKOWYM 

BEZ ZMIAN.
A teraz dochody. Podatek majątkowy dał 

za 7 miesięcy 8.500.000 złotych, preliminuje 
się 44 miijony. W zeszłym roku proponowa­
liśmy zmniejszenie preliminowanej sumy, 
na co nie uzyskaliśmy zgody Ministerstwa 
■.karbu. Czy to jest ten wypadek śrubowa­
nia dochodów przez przedstawicieli tej stro­
ny Izby, w to pozwolę wątpić.

Następnie cechą charakterystyczną prze­
widywań jest to. że przewiduje się stosun­
kowi duży wzrost wpływów z podatków 
bezpośrednich ponad ten wyśrubowany 
budżet, uchwalony przez Sejm, którego 
iptymizm minister skarbu poddał krytyce. 
Otóż ten optymistyczny projekt, a następ­
nie ustawa skarbowa przewidywała w po­
datkach bezpośrednich o 53 milj. mniej, ani­
żeli przewiduje obecny p. minister skarbu. 
Między innemi można mieć wątpliwości, czj 
o ile chodzi o te 60 miljonów podatku grun­
towego i teraz nie zajdzie potrzeba pewnego 
odroczenia.

Można mieć wątpliwości; co do 250 milj. 
podatku dochodowego.

Najcharakterystycz.niejszą jednak rzeczą 
jest preliminowanie dochodów z. podatku 
obrotowego. Jako sprawozdawca budżetu 
Ministerstwa skarbu proponowałem na pod­
stawie rzeczywistych danych, żeby dochód 

podatku obrotowego określić na 275 miljo- 
aów. umieć niż rzeczywiście wahnęło w

j poprzednich latach, a równocześnie skreślić 
10 procentowy dodatek do podatku obroto­
wego. Pierwszy mój wniosek został przy 
jęty za aprobatą p. ministra skarbu, drugi, 
za jego aprobatą został odrzucony. Podatek 
obrotowy przez wszystkich przedstawicieli 
wr tej Izbie został skazany na śmierć mo­
że powolną, ale pewną. Tymczasem na role 
przyszły zamiast tyeth optymistycznych ’75 
miljonów proponuje się 315 miljonów z po­
datku przemysłowego. To jest reforma po­
datku obrotowego.

Wreszcie jest postęp i w innej dziedzinie. 
W poprzednich latach na kary, należytośc: 
egzekucyjne i grzywny preliminowało się 
20 miljonów, w ostatnim roku na podstawie 
rzeczywistych wyników zaproponowałem 
30 miljonów w tej nadziei, że równocześnie 
minister skarbu obniży te t. zw. odsetki 
zwłoki tak, że ten dochód nie był wyższym 
od tej sumy. Obecnie w bieżącym roku pre­
liminuje się 44 miijony z kar za zwłokę. 
I naprawdę być może, że to pewniejszy 
dochód.

Otóż budżet obecny, wbrew oczekiwaniom 
daje jedną zapowiedź płacącym podatki 
na froncie podatkowym bez zmian. (Okia ■•■ki 
na prawicy). Reforma podatkowa jest odsu­
nięta na lepsze lata. Przyznajemy, że im bar­
dziej się z nią zwleka, tem trudniej ją prze­
prowadzić.

Jest faktem, nie mówiąc już o innych ar­
gumentach. że kryzysu w rolnictwie nie da 
się, jak to p. minister skarbu podkreślił, 
usunąć bez równoczesnej podwyżki cen ale 
i z.mniejszenia kosztów produkcji. O ile 
chodzi o koszta produkcji rolnictwa, to bez 
rewizji ciężarów publicznych, spadających 
na rolnictwo, nie jest to możliwe do prze 
prowadzenia. I znowu przytoczę zdanie czło­
wieka, z którym politycznie chyba nic nas 
nie łączy, przytoczę ustęp z artykułu p. An­
toniego Wieniawskiego, zamieszczonego w 
piśmie konserwatywnem Rząd popieraj; 
cem: „Zaprzątnięci codzicnnemi trosk.; J
tracimy z oczu fakt, że rosnące nieustanni; 
zaległości podatkowe czynią przy obecnym 
spadku cen ziemi skarb państwa istotnym 
posiadaczem wielkiej części ziemi de jurę 
już tylko należącej do obecnych jej posia­
daczy. Szybszymi krokami, niż nam się wy- 
daje zmierzamy do radykalnej zmiany 
ustroju społecznego wskutek nadmiernych 
ciężarów podatkowych44.

PROBLEM OSZCZĘDNOŚCIOWY.
Złagodzić ciężary podatkowe można oczy­

wiście tylko przez oszczędności i pod tym 
względem ma rację p. minister skarbu, ho 
miałem zaszczyt to samo mówić rok temu, że 
nie chodzi tutaj o oszczędności tylko w bud­
żecie skarbu państwa, ale o oszczędności w 
calem obciążeniu publicznem. które wedle 
przytoczonych przezemnie poprzednio obli­
czeń dochodzi do 4.800.000.000 złotych. Nie 
znamy ściśle dochodu społecznego w Polsce, 
ale licząc te rzeczy dość optymistycznie 
trzeba powiedzieć, że obciążenie publiczne w 
Polsce zabiera jedną czwartą do jednej trze­
ciej dochodu społecznego obywatela. To nic 
jest demagogja. jeżeli się te rzeczy podkre­
śla. To jest rzeczywistość, z którą trzeba się 
liczyć.

PODSTAWY OSZCZĘDNOŚCI.
Będziemy stawiali zatem wnioski w kie­

runku przeprowadzenia oszczędności. Ale 
uważani, iż niedużo nam uda się osiągnąć 
nietylko z tego powodu, że te wnioski będą 
odrzucąne — ale. jeżeli się chce w budżecie 
państwowym przeprowadzić oszczędności, 
to trzeba zmienić podstawy prawne i admi­
nistracyjne budżetu, trzeba o tych oszczęd­
nościach myśleć wcześniej, trzeba nie two­
rzyć nowych stanowisk, zmniejszyć zakres 
działalności państwa, zwolnić je z wielu za­
dań, które niepotrzebnie je dzisiaj obcią­
żają. przeprowadzić reorganizację naszej 
administracji. Wtedy oszczędności uda się 
przeprowadzić. Ale co my tu możemy zro­
bić? P. minister skarbu wskazywał na 
wielkie wydatki personalne. Mamy budżet 
emerytur, który w r. 1926-27 wynosił 71 
milj.. a obecnie zgórą 160 milj. w rzeczywi­
stości. Czy to Sejm zrobił? Sejm dla siebie 
emerytur nie uchwalił, a natomiast mamy 
tych emerytów bardzo dużo i ilość ich się 
wzmaga. Istotnie tutaj wielkich oszczędności 
przez Sejm nie uda się przeprowadzić.

PRZESILENIE GOSPODARCZE.
Te reformy, reformy podatkowe, przepro­

wadzenie oszczędności w całej gospodarce 
są niezbędnym warunkiem przezwyciężenia 
tego stanu, który nazywa się przesileniem. 
Bardzo się cieszę, że p. minister skarbu ma 
inny pogląd na trwałość przesilenia, niż w 
zeszłym roku. Otóż pragnę na jedno zwró­
cić uwagę, że te poglądy na przesilenie, 
które już, już miało minąć, pochodzą z jed­
nej strony z urzędowego optymizmu, a z 
drugiej strony, przykro mi to powiedzieć, są 
wpływem doktryny ekonomicznej, ustalonej 
w innych warunkach, w innych czasach, 
wtedy, gdy mieliśmy jeszcze z przedwojen 
nemi warunkami do czynienia, która to 
doktryna w przebiegu konjunktur i ich 
trwałości nie uwzględniła zmian, jakie za­
szły po wojnie, zwłaszcza w położeniu Eu­
ropy. Kryzys ekonomiczny rolniczy wymy­
ka się z pod t. j doktryny, ale ten kryzys 
ma podstawy trwalsze, aniżeli może kry­
zys przemysłowy, chociaż jeden z drugim 
jest związany. Ale trzeba przedc.wszystkieir. 
uwzględnić odrębność naszetfo nrzesilenia. 

Nasze przesilenie różni się głęboko od prze­
silenia w wielu inych krajach, przedew szyst- 
kiem przez to, że w trakcie odbywającego 
się przesilenia gromadzą się stopniowo, choć 
odznaczają się trwożliwością, wolne kapi­
tały i te kapitały, póki jest depresja nie 
chcą iść do produkcja, ale czekają ‘p.- sbnej 
chwili.

U nas niema tych wolnych kapitałów. 
Jeżeli przypatrzymy się temu, jak się przed­
stawia zapas złota walut i dewiz w szeregu 
banków emisyjnych w czasie przesi en-n to 
stwierdzimy, że od końca grudnia 192S roku 
pod koniec września względnie października 
1930 r. w szeregu państw, nawet d pań­
stwach dłużniczych, jak Austrja i Cz cho- 
slowacja, wzrósł zapas walut, we Włoszech 
zmniejszył się nieznacznie, wydatni. w 
Niemczech ze specjalnych przyczyn,, naj­
silniej w Polsce, bo — o 24 proc.

KAPITAŁ ZAGRANICZNY.
Polska cierpi na anemję kapitału. 1 jeżeli 

było pewne ożywienie w r. 1928, częściowo 
w 1927. to w znacznym stopniu nastąpiło ono 
wskutek dopływu obcych kapitałów, nastą­
piło z przyczyn zewnętrznych, a nie przez 
wewnętrzną siłę naszego gospodarstwa. I te­
raz trzeba się zapytać, czy te kapitały, które 
wtedy napłynęły, wzmocniły bardzo pod 
każdym względem naszą silę, czy naprzy­
kład wchłonięcie znacznej ilości kapitałów 
przez rolnictwo przy równoczesnym spadku 
cen nie pogorszyło jego położenia, zamiast 
je poprawić. Kredyt wtedy tylko wychodzi 
na pożytek, gdy jest tani i umożliwia współ 
zawodnictwo. gdy jest użyty na cele na­
prawdę produkcyjne, a potrzebie, gdy ko­
rzysta z niego wytwórczość, która się opłaca, 
która się rent uje.

Jeżeli niema opłacalności Wytwórczości, to 
kredyt jest bardzo często tylko drogą do 
przejścia danego przedsiębiorstwa w ręce 
obce, których to faktów mamy chyba aż 
zbyt wiele. Wiele zależy tu oczywiście od 
wysokości kredytu.

POŻYCZKA ZAPAŁCZANA.
Projekt pożyczki, którąby można nazwać 

nową pożyczką zapałczaną, przewiduje, że 
oprocentowanie bezpośrednie tej pożyczki, 
nie licząc oczywiście pośrednich korzyści, 
które będzie miał monopolista, wynosi 9.14 
proc. Otóż można zapytać, czy przemysł, czy 
rolnictwo kalkulujące dobrze, może brać 
długoterminowy kredyt na 10. 11 proc., bo 
tyle minimalnie ten kredyt wyniesie. To jest 
problem bardzo poważny. Staje tu przed 
nami problem nietyle możności kredytowej, 
możności zaciągnięcia kredytu, a raczej 
zdolności kredytowej wewnętrznej, zdolno­
ści wchłonięcia i zużytkowania tych kredy­
tów.

Otóż jeżeli chodzi o ten kapitał obcy, któ­
ry zasadniczo jest pożyteczny, to ilustracją 
znaczenia tego kapitału, warunków, w ja­
kich on do Polski przychodzi, jest projekt 
nowej dzierżawy monopolu zapałczanego. 
Wiadomo, jaką burzę wywołał dawny pro­
jekt dzierżawy, dawne wydzierżawienie 
monopolu zapałczanego.

Teraz jeszcze nie jest czas, ażeby to szcze­
gółowo ocenić, ale pozwolę sobie zwrócić 
uwagę na to, że nowa umowa zwalnia dzier­
żawcę od obowiązku eksportu zapałek, że 
rozszerza zakres monopolu, a tem samem 
zwęża zakres przedsiębiorstprywatnych, 
znosi dotychczasową kontro:e komisarza 
Ministerstwa skarbu nad spółką i reguluje 
w bardzo oryginalny sposób opodatkowani? 
spółki dzierżawnej, działającej w Polsce. 
Zamiast podatków bezpośrednich, zanrast 
wymierzenia tych podatków, wprowadza 
się ryczałt roczny, będący właściwie akcy­
zą, którą płaci ta spółka. Można się zapj - 
lać. czy polski kapitalista mógłby marzyć 
o podobnych warunkach. Czy niejeden ni. 
zgodziłby się na to, żeby mu wprowadzono 
ryczałt podatkowy, tak żeby już nie miał do 
czynienia z inspektorem podatkowym. W i- 
inej rzeczy warunki tej umowy, nie wyda­
jąc o niej dostatecznego sądu, są chyba bar­
dzo cieką rt-em świadectwem stopnia ufności 
do naszych stosunków prawnych i do na­
szej administracji.

WSZECHETATYZM.
Istotnie, jeżeli przypatrzymy się cah j na­

szej wytwórczości, to mamy dziś trzy czyn­
niki, które tu wchodzą w rachubę. Z jed­
nej strony kapitał zagraniczny, któr? ma 
pozycję niewątpliwie mocną, kapitał i wy­
twórczość krajową, których znaczenie wła­
śnie się zmniejszyło i osłabiło, a trzeci czyn­
nik, to jest kapitał i wytwórczość państwo­
wa. wogóle wytwórczość czynników publicz­
nych. Otóż, jeżeli przesilenie inaczej się 
przedstawia, aniżeli w wielu innych kra­
jach. to dzieje się dlatego, że u nas rola 
państwa w życiu gospodarczem jest inna, 
aniżeli w krajach zachodnich. 1 bez grun­
townej zmiany w tej dziedzinie, bez ogra­
niczenia gospodarki czynników publicznych, 
my z przesilenia nie wybrniemy. (Oklaski). 
Wszelkie kredyty będą tylko pogarszały 
położenie.

Pan minister spraw wojskowych w jed­
nym ze swych wywiadów' wyrazi! się mó­
wiąc delikatnie — z ironją, o posłach, któ­
rzy chcą być nadinżynierami, nadlekarzami, 
nadkonduktorami. nadagronomami. nadszo- 
h rami i t. d. Al? dlaczego tak jest? Dlatego. 
ż<* państwo u nas jest wszyst^iem, a poseł 
mu z tem do czynienia przy budżecie. Dla- 
teeo. że uaństwo iest nie tylko inżynierem 

i agronomem, konduktorem i szoferem, alt 
państwo jest także fabrykantem wódek lu 
ksusowycli. głośników radjowych, środków 
farmaceutycznych, ubrania chce dostarczyć 
cywilnym, fabrykantem mydła i bardzo wie­
lu innych rzeczy. (Wesołość). Nic więc dziw 
nego. że posłowie przez te trzy czy cztery 
tygodnie chcą się przynajmniej dowiedzieć 
co jeszcze nowego państwo w tym roku 
produkuje.

Jeżeli jednak chodzi o tak zwany etatyzm, 
to jedną jego gałęzią jest rozrost przedsię­
biorczości państwowej, działalności państwa, 
jako przedsiębiorcy, drogą formalnego dzia­
łania dziś może dotkliwością jest tak zwany 
interwencjonizm i porta na podstawie praw­
nej i idąca mimo prawa, dążność do wszech­
stronnego regulowania całego życia. Ten 
etatyzm, który jest u nas, nie jest wypły­
wem jakichś doktryn ekonomicznych i spo­
łecznych. Jestem głęboko przekonany, że 
wielu tak zwanych etatystów uprawia go 
tak, jak pan Jourdain mówił prozą, nie wie­
dząc o tem. Nasz etatyzm jest wynikiem ży­
wiołowego pędu do silnego rządzenia, do 
panowania nad wszystkiem i nad wszystkie­
mu Przejawia się nietylko w dziedzinie 
gospodarczej, przewija się w dziedzinie kul­
turalnej, przewija się także i w dziedzinie 
wychowania. I to jest cecha charaktery­
styczna całego tego systemu, że łączy się tp 
wszystko z systemem rządzenia.

PAŃSTWO POLICYJNE.
Są tacy, którzy mówią, iż mamy w Polsce 

faszyzm. To określenie nie jest właściwe. 
Niewiadomo, co mamy przez ten faszyzm 
rozumieć. Ale gdybyśmy chcieli szukać 
istotnych wzorów dla tego regimu, któr\ 
się przynajmniej w praktyce urzeczywi 
stnia, to znajdziemy bardzo konkretny przy 
kład, przykład państwa policyjnego 17-go i 
18-go wieku, przykład państwa, które wte­
dy. wychodząc z założenia o ograniczonym 
rozumie poddanych normowało zarówno ich 
życie gospodarcze, jak ich życie polityczne, 
które wszystkiem się opiekowało i wszyst­
kiem rządziło. Wtedy istotnie był urzeczy­
wistniony Rząd, był ustrój, który nie znal 
równowagi władz, rządy były silne, sądy 
były słabe i nie było nad nikim kontroli. 
Ale ówczesny ustrój przynajmniej opiera! 
się o pewien czynnik trwały, o dynastję. 
Warunki ekonomiczne nie były tak spompli- 
kowane, jak są dzisiaj. W dodatku od owe­
go czasu prześliśmy bardzo głęboką ewolu­
cję, przyszedł okres rozwoju świadomość' 
narodowej i na dzisiejsze czasy taki system 
nie może być trwałym, nie może być trwa­
łym z tego powodu, że nie potrafi zbudować 
sobie mocnych podstaw prawnych, wyrasta 
i żyje na tle podkopania poczucia prawnego 
społeczeństwa.

Lekceważenie obowiązujących praw, za­
nim się stworzyło prawo nowe, nie jest do­
brym przygotowaniem nowego ustroju, bo 
każdy nowy ustrój, choćby najlepszy zawi­
śnie ;v powietrzu, jeżeli prawo, jako prawo 
nie będzie miało powagi, jeżeli argumen­
tem. który ma o wszystkiem rozstrzygać 
będzie siła fizyczna w wewnętrznych sto­
sunkach państwowych.

SAMORZĄD I KONSTYTUCJA.
Że to prawo jest lekceważone, to wiele 

można przytoczyć przykładów. Przytoczę je­
den z czasów ostatnich. Ogłoszono dekret 
również z powodu ..nagłej konieczności pań­
stwowej" znoszący samorząd miasta Gdyni, 
a wprowadzając tam mianowanego burmi­
strza i radcę w połowie mianowaną. Otóż 
artykuł 41 Konstytucji zaznacza, że nie mog^ 
te rozoprządzenia z mocą ustawy dotyczyć 
spraw przewidzianych w artykule 3 ustęp 
1 Konstytucji, to znaczy spraw samorzą- 
dzenia z mocą ustawy zmienić Konstytucji 
która w artykule 67 postanawia, że prawe 
stanowienia w sprawach należących do za­
kresu działania samorządu przysługuje ra 
dom obieralnym.

Poco ten dekret został wydany? Po to, by 
zamanifestować, że Konstytucja u nas nie 
obowiązuje.

SAMOWOLA ADMINISTRACJI.
Ale ta sprzeczność z prawem dotyczy nie­

tylko wierzchołków naszego życia państwo­
wego, ona wsiąka także w życie codzienne 
Np. administracja przymusowa, która nm 
bardzo określone i bardzo sprecyzowane za 
dania, jest kierowana przez względy partyj­
no-polityczne. Wystarczy wskazać fakt, żt 
objawiła ona wielką gorliwość, wielką ak­
tywność w okresie przedwyborczym, że wte 
dy szereg drukarni okazało się zagrażają 
cych życiu i zdrowiu ludności, właśnie tych 
drukarni, w których wychodziły pisma opo 
zycyjne. A jaki? wpływy działają na admi 
nistrację podatkową i politykę kredytową 
tego dowodzi okólnik rady powiatowej Bez­
partyjnego Bloku Współpracy z Rządem w 
Brodnicy. Mianowicie jest w nim wydane 
zarządzenie w sprawie dowozu chętnych 
wyborców do głosowania na listę Nr. 1 i jest 
następująca zapowiedź: „chcącym się po­
wstrzymać od głosowania zapowiedzą pano­
wie — t. j. mężowie zaufania B. B. — że 
spis nie głosujących będzie przesłany wła­
dzom. które z faktu powyższego przy udzie­
laniu ulg podatkowych, pożyczek, kredytów* 
i t. p. wyciągną odpowiednie wnioski. 
(Wrzawa. Różne okrzyki).

Trzeba powiedzieć! że od tych zarządzeń 
przeszło się w tym okólniku do bardziej 

(Dalszy na stronicy 4-eJ)-
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im pisać, to wtedy o Polsce będzie, wysokie 
pojęcie w świecie!

Niemcy wyzyskują nasze walki wewnętrz­
ne i metody, jakiemi obecny Rząd prowadzi 
walkę z opozycją, by przez to światu przed­
stawić Polskę jako kraj ucisku i bezprawia, 
skierowanego przeciwko t. zw. mniejszo­
ściom. Otóż trzeba stwierdzić, że gdy Niem­
cy się skarżą i gdy się czyta o tem. jak 
energicznie Rząd polski zarządził śledztwo, 
jak zawiesił w urzędowaniu tych policjantów, 
to przecież niejedno z polskich stronnictw 
opozycyjnych byłoby zadowolone z takiego 
traktowania. Ale Niemcom chodzi o coś in­
nego. Niemcom chodzi o ten fakt, że natu 
ralnym biegiem rzeczy słabnie siła żywiołu 
niemieckiego na naszych ziemiach zachod­
nich. że znika sztuczny nalot niemczyzny, 
który tam się wytworzył. Tego procesu ża­
dna siła nie zdoła powstrzymać. (P. Mie- 
dziński: Nawet Korfanty). Korfanty ma 
wielką zasługę, że ten nalot z ziem polskich 
zniknął. (Oklaski na prawicy. Glos: Widać 
to w Sejmie śląskim). Ten proces, któregc. 
żadna siła nie zdoła powstrzymać, usiłują 
Niemcy skierować na inną drogę przez akcję 
ptzeciw całości naszych granic. Ośmieliła ich 
do tego niewątpliwie nasza ustępliwość w 
poprzednich latach, zrzeczenie się prawa 
likwidacji własności niemieckiej, prawa 
wykupu włości osadzonych przez komisję 
kólonizacyjną, bo Niemcy każdą ustępliwość 
traktują, jako objaw słabości. Dążenia nie­
mieckie są tem niebezpieczniejsze, że Nimcy 
grupują około siebie wszystkie żywioły nie­
zadowolone ze stanu rzeczy, stworzonego 
przez traktaty 1919 r.

ODPOWIEDŹ NIEMCOM.
Nasze stanowisko w tej sprawie jest jasne 

i proste. Polska musi wzmacniać węzły so­
juszów łączących ją z tymi, którzy uważają 
nienaruszalność granic wykreślonych w 
1919 roku za podstawę pokoju europejskiego 
i pokoju całego świa. (Glos na ławach B.B.: 
Rząd polski to czyni). Wszelkie podnoszenie 
haseł rewizjonistycznych choćby one nic

(Dokończenie artykułu Budżet i prawo). i 
wzniosłych rzeczy. Jest tam dalej powie- 1 
dziane tak: „od waszej sumienności i gorli- 
vości zależy, czy Polska wkroczy na drogę 
potężnego. mocarstwowego rozwoju, czy po- < 
zostanie bezwładnym Organizmem, żartym 
przez wszy partyjne*’. Oto mocarstwowcy za 
ligi i kredyty podatkowe! (Oklaski na la- ( 
wach Klubu Narodowego i różne okrzyki na 
lawach B. B. Glos na ławach B. B.s Może 
Pan coś powie o sprawkach wyborczych • 
biskupa Łukoniskiego?). ... 1 <Jeżeli chodzi o działalność Jego Eksceien- , 
?ji biskupa Łukomskego, to może pan. się 
poinformuje u p. ministra ks. Zongołowicza. 
(Oklaski na ławach Klubu Narodowego).

A teraz, jeżeli chodzi o bezpieczeństwo 
osobiste podczas wyborów, przedstawia się 
ono jeszcze w jaskrawszej postaci. Mamy 
silny Rząd i silną administrację, a równo­
cześnie byliśmy świadkami, że władza po­
licyjna, uprzedzona o tein, nie mogła, ochro­
nie obywateli, ich osobistego bezpieczeń­
stwa i całości ich mienia. Takie napady od­
bywały się w obecności władz policyjnych.

O PANOWANIE PRAWA.
Czy takie wypadki podnoszą autorytet 

władz? Prawo wtedy tylko jest prawem, 
gdy stoi wyżej nad dowolnościami władz 
administracyjnych. Władze wtedy tylko 
spełniały swój obowiązek, gdy ścigają prze­
stępstwo, a nie pytają się o to, kto to prze­
stępstwo popełnił. Te idee były znane nam 
już w dawnych czasach. (P. Walewski: A 8 
lat temu też były wam znane? Powiedz pan 
dziś, w tę bolesną rocznicę. Wrzawa na la­
wach B. B.). Jeżeli pan wspomina sprawę 
Niewiadomskiego/ to nnfiszę powiedzieć, że 
EligjusZ Niewiadomski popełnił zbrodnię, 

został przez sąd ukarany, i pragniemy, żeby 
sady karały wszystkie zbrodnie. (Oklaski 
na prawicy. P. Kles/czynski: Wtedy trzeba 
było mieć Brześć, wszyscy powinniście sie­
dzieć w Brześciu. Marszałek dzwoni). Frycz 
Modrzewski pisze: „Prawo jest jako lekar­
stwo. Przy dawaniu choremu lekarstwa, ża­
den rozumny lekarz nn osoby nie patrzy . 
A tymczasem społeczeństwo jest podzielone 
na dwie grupy, na uprzywilejowanych i na 
tych, co do których stwarza się privilegja 
nliosa. stwarza się p rawa wyjątkowe dla 
niektórych obywateli, a raczej stosuje do 
lich jawne przekraczanie prawa

BRZEŚĆ.
Wystarczy przypomnieć sprawę, która jak 

zmora wsi nad naszem życiem, sprawę Brze­
ścia. Nie wchodzi tu w grę tylko naruszenie 
przepisów ustawowych. (Glos na ławach 
B. B.: I pan może się znaleźć w Brześciu). 
Wierzę panom, że mogę się znaleźć w Brze­
ściu, ale czy to mnie ma przestraszać? Nie 
wchodzi tu w grę tylko naruszenie przepi­
sów ustawowych. Nie ma rozstrzygającego 
znaczenia fakt, że w Brześciu znaleźli się 
posłowie, ale chodzi tu o honor munduru 
polskiego, o honor urzędników i sądów, o 
Łioilnosć ołego narodu. (Oklaski na ławach 
Klubu Narodowego i na lewicy)

REAKCJA.
Sprzeciw temu, co się działo w Brześciu 

nie jest tylko wyrazem idei humanitarnych 
liberalnych, jak to piszą niektórzy panowie, 
nie to jest reakcja nakazana przez to, że- 
śmy 1000 lat temu przyjęli chrzest i przez 
niego związaliśmy się z cywilizacją zachodu. 
I przyszłe pokolenia będą dzisiejsze poko­
lenia sądzić według tego, jak załatwioną zo­
stanie ta sprawa Brześcia. (Oklaski. nn ła­
wach Stronnictwa Narodowego i lewicy).
WYCHOWANIE SPOŁECZEŃSTWA

W dzisiejszych warunkach przymus jest 
czynnikiem regulującym stosunki między 
administracją a ludnością. Przymus w pań­
stwie jest konieczny. Ten przymus jest 
usprawiedliwiony tylko wtedy, gdy ma pew­
ne hamulce, gdy jest ograniczony. Ale gdy 
się wywłaszcza szerokie rzesze obywateli 
za ich przekonania polityczne, jednych bez 
odszkodowania, drugich, co prawda za od­
szkodowaniem (Oklaski na ławach Stronnic­
twa Narodowego i lewicy), to mani wraże­
nie, że ten przymus idzie zbyt daleko, i on 
nie działa w sposób wychowawczy na spo­
łeczeństwo. Bo wtedy co kwitnie? Kwitnie 
obłuda, kwitnie oportunizm, obniża się kul­
tura, moralność społeczna. A wartość wszel­
kich rządów można ocenić przedewszyst- 
kiem wedle tego, jak one wychowują spo­
łeczeństwo. czy pod ich rządami rozwija się 
odwaga cywilna, czy wzrasta poczucie pra­
wa, czy obywatele korzystają z tych upraw­
nień, które w każdych cywilizowanych wa­
runkach niewątpliwie im przysługują? 
(Przerywania na ławach B. B.).
POŁOŻENIE MIĘDZYNARODOWE. 

AKCJA NIEMIECKA.
Dzieje się to wszystko w czasach, w któ­

rych nasze międzynarodowe położenie staje* 
się nad wyraz trudne i ciężkie. Nigdy wroga 
nam propaganda nie posunęła się tak dale­
ko jak obCcnie. (Przerywania na lawach 
B. B.). Jeżeli np. czytamy w paważnym i 
bardzo wpływowem piśmie gieklowem w 
Londynie „Ekonomista" takie zdanie: „jest 
rzeczą przygnębiającą, że Polska raz po­
chłonięta i tymczasem odbudowana, weszła 
na drogę, która nigdzie indziej prowadzi, jak 
do ponownego jej zniszczenia’4 to musimy 
stwierdzić, że ta propaganda posuwa się bar­
dzo daleko i ogarnęła sfery na których po­
winno zależeć także p. ministrowi.

Widzimy w tem działalność jednego czyn- 
aika. który propagandą kieruje, mianowi­
cie Niemiec. Wyzyskują oni nasze walki we­
wnętrzne. (Przerywania na ławach R- B.). 
Pan uważa, i .
lycyiuc, i uod ostra cenzura nie Dozwolono 
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PROGRAM RADJ0WY
KATOWICE.

NA SOBOTĘ 20 GRUDNIA 1950 R.
11.40 Przegląd Prasy Krajowej. P. A. T. 

(P. R. Warszawa). — 11.58 Sygnał czasu z 
Obscrwatorjuin Astronomicznego w Warsza­
wie, hejnał z Wieży Marjackicj w Krako­
wie. — 12.10 Koncert z płyt gramofonowych. 
15.10 Komunikat meteorologiczny (P. R. 
Warszawa). — 15.20 Prezrwa. — 15.00 Komu­
nikat gospodarczy (P. R. Warszawa). —
15.20 Komunikaty Polskiego Związku Zrze­
szeń Gospodarczych woj. śląskiego. — 15.55 
Przerwa. — 15.50 Odczyt (P. R. Warszawek
— 16.10 Koicert z płyt gramofonowych.
16.45 Skrzynka pocztowa rozgłośni katowic­
kiej dla dzieci. Ciocia Hela omówi listy od 
słuchaczów najmłodszych. (Helena Reutt).
— 17.15 „Z krainy czarnych djamentów** — 
wygi. prof. Władysław Dzięgiel. — 17.45 Słu­
chowisko dla dzieci (P. R. Wilno). — 18.15 
Koncert dla młodzieży (P. R. Warszawa). —
18.45 Codizcnny odcinek powieściowy. — 
19.00 Rozmaitości, oraz przegląd widowisk.
— 19.15 Dr. Witold Wilkosz, prof. Uniw. 
Jag.: „O przepowiedniach naukowych". — 
19.55 Prasowy Dziennik Radjowy (P. R. 
Warszawa). — 19.55 Komunikaty Związku 
Młodzieży Polskiej. — 20.00 Feljeton p. t. 
„Dzisiejszy teatr niemiecki" — wygi. p. Ge­
rard Krause (P. R. Warszawa). — 20.15 
..Rząd a dyktatura" (z 1830 r.) — wygi. pik. 
Henryk Eiile (P. R. Warszawa). — 20.30 Re­
cital Mikołaja Orłowa (P. R. Warszawa). —
21.20 Muzyka lekka z Warszawy (Soliści z 
Wilna). — 22.00 Feljeton p. t. „Niemka, Frań 
cuska, Polka" — wygi. p. Cezary Jcllenta 
(P. R. Warszawa). — 22.15 Transmisja kon­
certu z Warszawy. — 23.00 Muzyka tanecz­
na

że gdyby zamknięto pisma opo- /' .a,n‘a Zl,r 
od ostra cenzura nie Dozwolono I dziinv zmarłego

miały na obu bezpośrednio naszych granic 
jest działalnością skierowaną przeciw cało­
ści Polski. Nikt w świecie nic może mieć 
żadnych złudzeń co do tego, by Polska z 
kimkolwiek mogła rozmawiać na temat re­
wizji naszych granic, nie może ulegać naj­
mniejszej wątpliwości, że t. zw. pokojowa 
rewizja granic rzuca zarzewie nowej wojny, 
która może się zacząć między Wisłą a 
Odrą, ale tutaj się nie skończy. Niemcy li­
czą na nasze wewnętrzne trudności i rozter­
ki. wśród których źyjemy, na rozbicie na­
szego narodu, nasze walki wewnętrzne nie­
raz bardzo ostre, ale między najzawzięt- 
sz.vmi nnwet przeciwnikami nie może być. 
różnicy przekonań co do tego, że nasze gra­
nice są nienaruszalne i że wszyscy bez wy­
jątku gotowi jesteśmy walczyć w ich obro­
nie. (Huczne oklaski w całej Izbie) i nie co­
fniemy się przed żadną ofiarą, gdyby tego, 
nie z naszej winy, zaszła potrzeba.

IDEJE ZACHODU.
Rozumiemy w całej pełni niebezpieczeń­

stwa wewnętrzne, które nam zagrażają, i 
tem wytrwałej z naszej strony musimy 
walczyć o zwycięstwo zasad, które według 
naszego głębokiego przeświadczenia zdolne 
są dać narodowi i państwu siłę i podnieść 
jego spoistość. Będziemy walczyć o pano­
wanie prawa, opartego na równowadze 
władz państwowych, o oszczędną gospodar­
kę, poddaną skutecznej kontroli, o politykę 
gospodarczą, wyzwalającą twórcze siły na­
rodu, o przestrzeganie zasad moralnych w 
życiu narodu. W tej walce nie ugniemy się 
przed niczem i wierzymy, że w niej odnie­
siemy zwycięstwo. Dzisiejszy układ sił w 
państwie, reprezentowany w tej Izbie, jest 
w znacznej mierze sztuczny, a nawet biorąc 
za podstawę wyniki wyborów, widzimy, że 
iin dalej posuwamy się ze wschodu na za­
chód, tem silniejsze są idee i zasady przez 
nas reprezentowane. Polska w dobie swo­
jego rozwoju zawsze odznaczała się postę­
pem idei zachodnich. Tak będzie i w przy­
szłości. (Oklaski na prawicy).

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK

20
Sobota

Dllś S. dz. Teofila
Jutro Tomasza Ap.
Wschód słońca 7 m. 
Zachód M *15 m.

41.
26.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w sobotę 20 bm. o godz. 8.15 
wiecz. „Jej chłopczyk", komedja w 
5 akiach R. Praxy‘cgo.

Niedziela 21 bm. o godz. 8.15 wiecz. 
„Jej chłopczyk". Popołudniu o godz. 
4 „Faun" — ceny zniżone.

„Pałace44 — „Studentka**. 
„Czary4* — „Uroda życia**.

Teatr Polski w Katowicach
„WESOŁEK i MASKARADA" 

W NOC SYLWESTROWĄ.
Zespól artystów teatru polskiego urządza 

w dniu 51 b. m. o godz. 25-oiej w teatrze 
wesoły wieczór, złożony z szeregu świetnych 
kawałów, skeczów i piosenek. Najlepsze siły 
artystyczne zmobilizowano, aby wieczór 
stal się wieczorem niesłychanego humoru i 
wesołości, zapomnienia o starym roku, a od­
powiedniego nastroju dla Nowego. W sali 
„Powstańców** już o godz. 21-szej najwe­
selsza Maskarada Sylwestrowa z scnsacyj- 
nemi niespodziankami.

REPERTUAR.
Sobota dnia 20 b. m. — „Noc miłości** o 

godzinie 19.30 (premjera).
Niedziela dnia 21 b. m. — „Kopciuszek** 

o godz. 11.30.
Niedziela dnia 21 b. m. — „Szwejk** o 

dżinie 15.50.
Niedziela dnia 21 b. m. „Noc miłości" o 

dżinie 19.50.
Wtorek dnia 25 b. m. — „Żydówka * o 

dżinie 19.50.

go.

go-
go-

SĄDOWNICTWA. Posfudiowie- 
d>nia 29 listopada 1930 r. p. Pre- 
Rziplitej zamianował podproku- 
Sądu okręgowego w Sosnowcu 

, sędziego Sądu po-

(P. R. Warszawa).

OSOBISTE. Po ukończeniu studjów 
wydziale farmaceutycznym Umiwcr- 

Jagiellońsikie.go w Krakowie,

X
na 
sytetu
p. Zofja Miisiorska, córka p. Benedykta 
Misiórskiego z Będzina, otrzymała dy­
plom magistra farmacji.
X DLA RODZINY Ś. P. ŻURKA. Robot­
nicy wydziału wentylacyjnego i kabla r- 
ni kop. „Saturn”, 80 zł. pozostałe z zebra­
nej sumy zł. 175 zł. na wieniec dla tra­
gicznie zmarłego dozorcy kop. Saturn 
~ " Tana Żurka. nrzeiznacza ia dla ro-

X Z 
ni om z 
zyde-nt 
ratora
Jana Grochowicza, sędziego Sądu 
wiiatowcgo w Sosnowcu Wacława Ryl- 
mana, oraz przewodniczącego Sądu pra­
cy w Sosnowcu sędziego H. Janczewskie­
go — sędziami Sądu okręgowego w 
Sosmowcu.
X TOWARZYSTWO DOBROCZYNNO­
ŚCI W BĘDZINIE prosi za naszem po­
średnictwem o zwrot list składkowych 
przesłanych rozmaitym osobom na zbie­
ranie ofiar na urządzenie gwiazdki dla 
dzieci i przedszkoli.
X DLA NAJBIEDNIEJSZYCH. Zarząd 
Ligi Katolickiej niewiast przy parafji 
św. Tomasza w Pogo-ni. zwraca się tą 
drogą z uprzejmą prośbą do społeczeń­
stwa, aby przy nadchodzących świętach 
Bożego Narodzenia zechciało łaskawie 
przyjść z pomocą w urządzeniu gwiazdki 
najbiedniejszym z biednych na terenie 
tej parafji.

Wszelkie, nawet najdrobniejsze ofia­
ry w gotówce, odzieży i innych natu­
ra lj ach będą przyjmowane z wdzięczno­
ścią, które chętnie zechcą łaskawie skła­
dać na ręce p. Winnickiej pod adresem: 
plac Kościuszki Nr. 3 lub do k.s. pro­
boszcza ua olcha ni i.

J. Smoczyk
Jedyny polsko-katolicki magazyn 

zegarmiatrzowsko-złctniczy 

w Katowicach przy ul. 3-go Maja 7 
poleca

zegary — zegarki 
z najsłynniejszych fabryk szwajcarskich 

biżuterję złotą i srebrną 
— srebro — platery —

Bezrobotni otrzymają
ZASIŁEK ŚWIĄTECZNY.

Jak się dowiadujemy, sprawa wypła­
cenia zasiłku świątecznego bczrobotnyir 
została już przez władze wyższe pomyśl­
nie załatwiona i w związku z tom wo­
jewództwo wydało stosowne zarządze­
nie, wobec czego jest nadzieja, iż w po­
czątku przyszłego tygodnia bezrobotni 
otrzymają upragniony zasiłek.

Poza tem trzeba zaznaczyć, iź pragnąc 
przyjść z pomocą najwięcej dotkniętym 
klęską bezrobocia, projektowane jest u- 
ruchomienie pewnych robót publicznycł 
w okresie zimowym, aby tym sposobun 
dać zatrudnienie i możność zarobku bo­
daj pewnej kategorji bezrobotnych.

XV związku z tem, wszystkie samorzą­
dy otrzymały polecenie sporządzenia wj 
kazów z podaniem projektowanych prac, 
ilości osób, mogących znaleźć przy robo­
tach tych zatrudnienie, oraz podania 
potrzebnej na ten cel kwoty.

Jest rzeczą zrozumiałą, iż w okresie 
zimowym, mimo najlepszych chęci, robc 
ty publiczne mogą być prowadzone w 
bardzo ograniczonej formie i, jak wspo-m 
uieliśmy, chodzi o przyjście z pomocą 
najbardziej dotkniętym klęską bezro­
bocia.

X ZARZĄD SEKCJI DOZORCÓW GÓR 
NICZO - TECHNICZNYCH P. Z. Z. P. 
P. i H. podajc do wiadomości wszystkich 
zainteresowanych, że w dniu 21 grudnia 
b.r. o godzinie 10.30 odbędzie się w lo­
kalu Związiku w Sosnowcu, przy ul. War 
szawskiej 22 I p. miesięczne pos-iedzenic 
Zarządu i delegatów sekcji . Wszystkich 
członków Zarządu i delegatów sekcji 
uprasza siię o bezwzględne przybycie.
X KSIĘGA FUNDACYJNA „MIESIĄ- 
CA POMORZA44. „Miesiąc Pomorza”, 
który z inicjatywy Związku Obrony 
Kresów Zachodnich odbywa się na tere­
nie całego kraju, dobiega końca. Jak 
wiadomo, datki, składane na cele „Mie­
siąca Pomorza", będą obrócone na za­
kup hydroplanów bojowych dla obrony 
naszego wybrzeża. Wszelkie ofiary, 
wpłacone na cele „Miesiąca Pomrza", zo­
staną 'wpisane do pamiątkowej księgi 
fundacyjnej i wręczone odnośnym wła­
dzom.
X ROCZNICA „SOKOLA44. W dniu 18 
grudnia r. b. upłynęło lat 25 od chwili 
pierwszego zebrania organizacyjnego 
ludzi dobrej woli, gorącego 6erca i prze­
widującego rozumu, którzy powołali dc 
życia gniazdo Sokoła w Sosnowcu. Siew 
był dobry, udały, dał liczne bogate plo­
ny w przeszłości i obecnie, niezmiennie., 
jest tworzywem pracy, bodźcem działal­
ności gniazda.

W dniu 21 b. m. w miejscowym ko­
ściele parafjalnym, o godzinie 9 rano 
zostanie odpraw i ona Msza św. na inten­
cję gniazda. Zarząd tej placówki soko­
lej wzywa wszystkich członków do u- 
działu w tem nabożeństwie. Zbiórka o 
godzinie 8 i pół rano w siedzibie gniaz­
da, w ogrodzę sportowym.
X NAUKA WYMOWY W SZKOŁACH 
Ministerstwo wyznań religijnych i O.P. 
stwierdziło na podstawie sprawozdań 
lekarzy szkolnych, że prawic 10 procent 
uczniów jest dotkniętych różnemi wada­
mi mowy, jak: jąkanie, seplenienie i t.p 
Skutkiem tego zamierzone jest wprowa­
dzenie do programu szkolnego specjal­
nych godzin na lekcje wymowy. Poza­
tem uruchomione będą amibulatorja i 
poradnie dla jąkałów.
X UZUPEŁNIENIE USTAWY O PAN 
STWOWEJ SŁUŻBIE CYWILNEJ. W 
Dzienniku Ustaw ukazało się ostatnio 
rozporządzenie p. Prezydenta Rzplitej. 
uzupełniające ustawę z dnia 17 lutego 
1922 r. o państwowej służbie cywilnej. 
Na podstawie tego rozporządzenia oso­
by, posiadające nominacje na oficerów 
zawodowych, zwolnione są przy ubiega­
niu siię o stanowiska służbowe II kate­
gorji w państwowej służbie cywilnej od 
obowiązku wykazania się średniem wy­
kształceniem. Rozporządzenie to z mocą 
ustawy weszło w żvrip z. dniem ogło­
szeń La.
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Przepisy o zmianie
NAZWISKA.

P. minister spraw wewo. ogłosił roz­
porządzenie o zmianie nazwisk hańbią­
cych, ośmieszających łub liiclicujących 
z godnością człowieka. Za nazwiska ta­
kie należy uważać nazwiska urobione od 
słów, używanych w potocznym języku, 
na wyrażenie o kimś ujemnego mniema­
nia o jego wartości moralnej, nazwiska 
□ brzmieniu, powoduj ącem ośmieszenie, 
wreszcie nazwiska, pochodzące od takich 
zwierząt, roślin lub przedmiotów, które 
ze względu na pewne charakterystyczne 
właściwości tych zwierząt i roślin lub 
przeznaczenie użytkowania tych przed­
miotów, narażają osoby, noszące je, na 
żartobliwe uwagi otoczenia.

Podanie o zezwolenie na zmianę naz­
wiska podlega opłacie w wysokości 5 zł. 
oraz po 50 groszy od każdego załączni­
ka. Akt zezwolenia na zmianę nazwiska, 
może zwolnić petenta od tej opłaty cał­
kowicie lub częściowo, ze względu na 
stan majątkowy lub ze względów natu­
ry publicznej.

W dalszym ciągu rozporządzenie usta­
ła sposób postępowania przy zgłaszaniu 
i rozpatrywaniu sprzeciwu osób zainte­
resowanych przeciwko przyznaniu pe­
tentowi prawa do nazwiska, które sami 
noszą.

Pozatem rozporządzenie ustala pojęcie 
nazwisk historycznych i popularnych, 
znanych i zasłużonych w historji, lite­
raturze, nauce i sztuce, na polu zasług 
wojskowych, politycznych i t. d. Powyż­
sze rozporządzenie, prawomocne z dniem 
□głoszenia, obowiązuje na obszarze całej 
Rzplitej do 25 stycznia 1940 r.

O REFERAT KOMUNIKACJI AUTO 
BUSOWEJ W MINISTERSTWIE RO­
BÓT PUBLICZNYCH. Związek związ­
ków właścicieli przedsiębiorstw autobu­
sowych R. P. złożył Radzie ministrów 
□bszerny mcmorjal, w którym domaga 
się wyodrębnienia nadzoru komunikacji 
autobusowej z zakresu działalności refe­
ratu ruchu drogowego departamentu 
drogowego Ministerstwa robót publicz­
nych i przekazania tych spraw odręb­
nemu referatowi, utworzonemu specjal­
nie dla sprawowania nadzoru nad ko­
munikacją autobusową.

Memorjał umotywowany jest obszer­
nie zarówno względami publiczno - go- 
spodarczemi, jak i względami r z cc z owe - 
mi (organizacji pracy i nadzoru). Przed­
siębiorcy autobusowi stwierdzają, żc 
koncentrowanie spraw i możliwości, wy­
łaniających się stale w komunikacji au­
tobusowej, na terenie ogólnego refera­
tu ruchu drogowego jest nieodpowiednie 
w stosunku do ważności samej sprawy. 
X POLSKI BIAŁY KRZYŻ koło w Bę­
dzinie tą drogą apeluje do Społeczeń­
stwa, Organizacyj, Samorządów i Insty- 
tucyj o zapisywanie się na Członków 

B. K.
Do instytucyj, samorządó i zakładów 

przemysłowych i handlowych, Polski Bia 
ły Krzyż kolo w Będzinie zwraca się z 
prośbą o łaskawe wstawienie do budże­
tów sum tytułem subsydjum dla P. B. K. 
Celem Stowarzyszenia jest praca kultu­
ralno - oświatowa dla żołnierza i ma­
rynarza, jak również dostarczanie żoł­
nierzowi i marynarzowi pomocy mate- 
rjalnej.

Deklaracje można nabyć u Sekretarza 
Koła p. W. Narbutta w Będzinie, ulica 
Syczewskiego (Sejmik Powiatowy) tel. 
5-91.
X PLENARNE ZEBRANIE K. S. BRY- 
NICA. Jutro, w lokalu własnym odbę­
dzie 6ię plenarne zebranie Brynicy w 
Czeladzi, na którem między innemi od­
czytane zostanie sprawozdanie z urzą­
dzonego w dniu 7 b.m. przedstawienia. 
X ZAWODY W PING - PONG NA SA­
TURNIE. W nadchodzącą niedzielę na 
Saturnie w sali Domu Ludowego roze­
grane zostaną pierwsze zawody w pi-ng- 
pong pomiędzy .Sokołem , a „Brynicą . 
Zawody rozegrane zostaną systemem 
szóstkowym, przyczem drużynę Brynicy 
•tanowie będą pp. Z. Horzelski, Kuzia, 
Konieczny, Nawrocki, Myd łowiecki i 
□krajrnyl.
X ZDERZENIE SAMOCHODU Z DO­
ROŻKĄ. Wczoraj na szosie będzińskiej 
pod Czeladzią samochód osobowy kie­
rowany przez szofera Kacpra Nowaka 
z Huty Bankowej uderzył w dorożkę, 
która ze zdruzgotanym dyszlem znalazła 
się w przydrożnym rowie. Wypadku z 
ludźmi nie było. Policja spisała proto- 
kul

jak jedzą, - jak iyja, 
spoźuuua, cukru żyje przeciętnie 

raeznie kg: la.fr:
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Magistratu w Czeladzi.
Ostatnie posiedzenie Rady czeladz­

kiej, które niespodziewanie odbyło 
się w sali Magistratu, dostarczyło 
szereg rewelacyjnych wprost szcze­
gółów zakulisowej gospodarki w Ma­
gistracie m. Czeladzi.

Na posiedzeniu przewodniczył cho­
ry i nieurzędujący od dwóch tygodni 
burmistrz Piwowar, który przybył 
specjalnie na posiedzenie. Na wstę­
pie r. Za rychła zgłosił dwa wnioski, 
oraz zainterpelował przewodniczące­
go w kwestji gospodarki w Magistra­
cie, o czeni po mieście krążą niepo, 
kojące wieści. Interpelacja ta, jak 
również wyjaśnienia przew. korniej1 
rewizyjnej p. Lorka wywołały tak 
namiętną dyskusję, że na wniosek 
p. o. wiceburm. Spyrzyńskiego, któ­
ry nie chciał przedwcześnie ujawniać 
szczegółów, postanowiono dyskusję 
odroczyć do czasu zakończenia rewi­
zji ksiąg.

Zgłoszone wnioski postanowiono 
załatwić przy końcu posiedzenia, 
przyczem Rada odrzuciła nagłość 
wniosku w sprawie subsydjum dla 
straży ogniowej na spłatę długów.

Po przyjęciu protokółu z poprzed­
niego posiedzenia, wiceburm. Spy­
rzyński referował sprawę umowy z 
Saturnem o dosafrezanie wody z, szy­
bu „Korneljusz“. Warunki, tj. 37 pro­
cent kosztów budowy rurociągu, oraz 
około 15 gr. za metr kub. wody Rada 
zaakceptowała.

Zkolei przystąpiono do drażliwej i 
niezalatwionej już na kilku posie­
dzeniach sprawy pensji p. o. wice­
burmistrza ławnikowi Spyrzyńskie- 
mu. Odczytano dotyczące pismo Wy­
działu powiatowego, celem uzupeł­
nienia odnośnych uchwał Rady w 
sensie prawnym. Od 1 października 
p. Spyrzyński otrzyma pensję z eta­
tu wiceburmistrza, reszta zaś należ­
ności znajdzie pokrycie w budżecie 
dochodowym. Należy dodać, żc w 
tem miejscu pomiędzy wiceburm. 
Spyrzyńskim a hurm. Piwowarem 
wynikł incydent, kiedy bowiem bur­
mistrz w myśl dekretu domagał się 
opuszczenia sali obrad przez zainte­
resowanego, p. Spyrzyński w naj- 
wyższem zdenerwowaniu rzucił waż­
kie słowa pod adresem burmistrza:

— Nie pozwolimy panu chlastać ty­
siącami. pan. sekretarz i r. G. bierze- 
cie z kasy miejskiej garściami!

Słusznie zauważył r. Nieszporek, 
że dekret w tym wypadku niema za­
stosowania, ponieważ sprawa wyjaz­
du delegacji do Kielc uchwalono zo­
stała przez Radę miejską. Oświad­
czenie wiceburm. Spyrzyńskiego zo­
stało zaprotokółowane.

Po incydencie tym dalsze obrady 
toczyły się w naprężonej atmosferze, 
nrzyczem wszyscy iakbv oczekiwali

dalszych wynurzeń. Podanie dzier­
żawcy kina „Czary" p. Marka o 
zmniejszenie mu podatku od biletów 
wstępu załatwiono odmownie. W po­
dobny sposób Rada potraktowała po­
danie pracowników miejskich o wy­
płacenie im 15 pensji. Mimo wnio­
sków o udzielenie zapomogi świątecz­
nej w wysokości 50 zł. lub 50 proc, 
poborów miesięcznych, radni poru­
szeni szeregiem rewelacyjnych szcze­
gółów gospodarki miejskiej, uchwa­
lili nie udzielać żadnych zapomóg. 
Rada uwzględniła powtórnie podanie 
restauratorów, zmniejszając im po­
datek z 200 na 100 proc. Szereg sta­
tutów podatkowych uchwalono bez 
zmian.

Zgodnie z pismem Komun. Kasy O. 
Rada upoważniła Magistrat do wy­
stawienia weksli na sumę 40 tys. zl., 
którą miasto dłużne jest K. K. O., po­
czem po dyskusji przyjęto zgłoszony 
przez PPS. wniosek o wstawienie do 
budżetu na rk 1931-52 odpowiedniej 
sumy na przeprowadzenie spisu lud­
ności, który ma służyć jako podsta­
wa do wydzielenia miasta z Sejmiku. 
Przyjęto również wniosek r. Pawel­
czyka o zakupienie przepisów o go­
spodarce miejskiej dla radnych.

Teraz zabrał głos p. o. wiceburmi­
strza Spyrzyński, który w dłuższe® 
przemówieniu zobrazował gospodar­
kę Magistratu z ostatnich tygodni, co 
wśród radnych wywołało ogromne 
wzburzenie. Mówca bowiem odkryw­
szy przypadkowo niektóre szczegó­
ły zakulisowej gospodarki, przeraził 
sie wprost odpowiedzialności, jaka 
na niego, jako wyłącznego chwilowo 
kierownika Magistratu ciążyła.i oso­
biście wezwał komisję rewizyjną do 
przeprowadzenia rewizji ksiąg i ka­
sy. Jeden z lepiej wynagradzanych 
urzędników na rachunek spisu wy­
borców pobrał z kasy około tysiąca 
złotych, na tenże rachunek za godzi­
ny nadliczbowe pobrał około f>00 zł. 
(za 18 dni po 4.50 zł. godzina). Prócz 
tego jeszcze przed uchwalą Rady po­
brał 1200 zł. zaliczki, podobnie za­
liczki pobrali inni urzędnicy; jeden 
z radnych wbrew obowiązującym 
przepisom nie opłaci! zatwierdzone­
go planu budowy domu, konie magi­
strackie odstępowane są dla osób 
trzecich; z biletów tramwajowych 
magistrackich korzystają osoby po­
stronne i szereg innych faktów. Prze­
wodniczący komisji rew. potwierdził, 
że w czasie rewizji kasy zniknęła w 
tajemniczy sposób asygnata, a zapy­
tywany w tej sprawie woźny, twier­
dził, że w nocy do kasy wchodził je­
den z urzędników, „lecz muszę się na­
myśleć nad dalszą odpowiedzią'4 za­
kończył woźny.

Nic. też dzi.wneffo. że ennnciacTc te

wywołały prawdziwą burzę, przy­
czem burmistrz Piwowar udzieli] 
częściowych wyjaśnień, zaznaczając 
„że asygnacja zaginiona napewno 
znalezie się“.

W najbliższych dniach zostanie 
zwołane nadzwyczajne posiedzenie 
Rady, na którem odczytany i dysku­
towany będzie protokół komisji re- 
wizyjnej. Wśród niesłychanego pod­
niecenia radni opuszczali salę, przy­
czem przed gmachem Magistratu, już 
na ulicy, doszło między radnymi do 
ostrych sprzeczek i wymiany tak do­
sadnych słów, że nie nadają się na­
wet do powtórzenia.

Zaniepokojona opinja publiczna w 
kwestji zarzutów domagać się musi 
wyczerpujących i jaknajszybszych 
wyjaśnień, ponieważ rozchodzi się o 
tundusze publiczne.

0 gwiazdkę dla żołnierzy
GARNIZONU BĘDZIŃSKIEGO.

Otrzymaliśmy następujący komuni­
kat:

Polski Biały Krzyż koło w Będzinie na 
dzień 16 grudnia r. b. zwołał zebranie 
przedstawicieli organizacyj ^polecanych 
i instytucyj w celu utworzenia pod egi­
dą Polskiego Białego Krzyża Obywa- 
tclskiiego komitetu urządznia gwiazdki 
dla żołnierza.

Na posiedzeniu tem przy udziale: Bia­
łego Krzyża. Zw. oficerów rezerwy, 
Czerwonego Krzyża, samorządów m. Bę­
dzina i Dąbrowy Górniczej, Rady Zjaz­
du, Izby Przemysłowo - Handlowej i td. 
uchwalono urządzić gwiazdkę dla żoł­
nierza, asygnując na wieczerzę wigilijną 
zł. 1.600 i na poprawę wiktu w ciągu 2 
dni świątecznych. Reszta funduszów ja­
ka zostanie zebrana ze składek od spo­
łeczeństwa i samorządów przeznaczona 
zostanie na cele kulturalno - oświatowe 
pułku do dyspozycji Polskiego Białegc 
Krzyża z tem, że i te będą uważane jakc 
gwiazdka dla Żołnierza.

Niezależnie od tego Polski Biały 
Krzyż jako organizacja od siebie fun­
duje na gwiazdkę dla Żołnierza radjo 2 
całkowitem urządzeniem.

Rada Zjazdu zadeklarowała 5 fonny 
węgła dla świetlicy.

X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY 
PRACY. Wczorajszej nocy robotnik kop 
Saturn Michalec, zam. w Czeladzi uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi. Zwały ober 
wanego węgla przygniotły mu ręce i no­
gi, przyczem rannego w stanie niezagra- 
żającym życiu umieszczono w szpitalu 
P. K. Ch. w Czeladzi.
X NAGŁE ZGONY. Onegdaj popołud­
niu w pociągu osobowym między Dą­
brową a Gołonogiem zmarł nagle 48-let- 
ni Aleksander Kaczorowski, właściciel 
piekarni w Ząbkowicach. Lekarz kolejo­
wy stwierdził, żc śmierć nastąpiła wsku- 
t eik pa rai i ż u s e rc a.

Tego samego dnia zmarł nagle zatrud­
niony przy budowie domów zakładu u- 
bezpieczeń w Będzinie przy ulicy Wa­
pienne dozorca. 48-letni Daniel Grabar­
czyk. mieszkaniec Będzina (Małobądzika) 
Śmierć nastąipdła wskutek udaru serca. 
Zwłoki umieszczono w kostnicy szpitala 
po wiato we go.
X WYPADEK SAMOCHODOWY. W 
ubiegły czwartek na uJ Sobieskiego w 
Dąbrowie miał miejsce wypadek samo­
chodowy, który dzięki przezorności i 
przytomności* kierowcy, nie przybrał 
poważni e jszych nas tępe t w".

Otóż autem sejmikowem jechał p. 
starosta Boxa z żoną. Kiedy obok huty 
Bankowej kierowca chciał wyminąć 
stojący pojazd, auto skutkiem pęknię­
cia kierownicy poszło w przeciwną stro­
nę i wpadło na konie. Dzięki przytom 
ności kierowcy, który momentalnie pu­
ścił w ruch hamulce, nastąpiło słabe 
zderzenie, w następstwie którego dyszel 
powozu pękł, a przy aucie został uszko­
dzony wachlarz i latarnie. Z jadących 
nikt nie odniósł szwanku i skończyło się 
tylko na przestrachu.
X KRADZIEŻE. Z mieszkania Chila 
Szipiegelmana w Strzemieszycach (War­
szewska) skradziono futro, garderobę 
bieliznę i 4 lichtarze srebrne, łącznej 
wartości 2760 zł.

Z mieszkania Marjana Komornickiego 
w Sosnowcu (Moniuszki dwa) skradziono 
obrączkę złotą i kamasze męskie, war­
tości 60 zł.

Marcinkowskiej Marji zamieszkałej w 
Czeladzi (Grodzieoka 8), skradziono ze 
strvehu bieliz-ne wartości 150

la.fr
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Nadużycie
W TOWARZYSTWIE RZEMIE.ŚI N.
Wydział śledczy P. P. w Sosnowcu a- 

fcsztowa! onegdaj b. sekretarza Slowa- 
iz\i2e.nto rzemieślników chrześcijan w 
SoanoACii Jana Kluka (Kiź.nica 1) oraz 

urzędnika Stowarzyszenia. a obecnie 
jrzę.lnika Stowarzyszenia kupców w 
2., tewic. Stanisława Pisze.:;*, ka, zamie- 
śżi ...c_o w Sosnowcu tSicłccka 22).

A;e.z.owany Kluk, będą? sekretarzem 
blou . i zc mieślniczego z::i.;twiał człon- 
\0i:i i t warzystwa różne .-prawy, pisząc 
in między inueini podania do odpowied­

nich wiecz o uzyskanie tytułu mi- 
cziiacnika i t. p. Intere-a.nci tytu- 

■*n),. irriowĄcli i innych świad­
czeń wpłacali na ręce Kluka od 49 do 
d) zl., iadając jci .ześnie różne do­
kumenty.

Pobrawszy pieniądze. Klub chował do­
kumenty i papiery do biurka, zaś pie- 
liędzmi dziciil się ze swym v.s-póipra- 
aunikiem Piszczy k tein.
Członkowie towarzystwa, składający 

'-udania i pieniądze na rętfe Kluka, nie 
mogąc się doczekać po upływie killku 
miesięcy odpowiedzi, jak zostały zalat- 
w io-ne ich sprawy, poczęli się zwracać ze 
skargami do zarządu Stów. Wówczas 
też wyszło na jak, że Kluk n.ie przesłał 
złożonych mu podań do odpowiednich 
władz, a pieniądze przywłaszczył dla sie­
bie. Na skutek tego zwolniono go z po­
sady przed paru tygodniami oraz złożo­
no skargę o nadużycia prokuratorowi.

Z polecenia prokuratora Wydział śled­
czy przeprowadził dochodzenie, a stwier 

>Aszy winę Kluka i Piszczyka, obu 
cli aresztował.

Wskutek machin acyj niesumiennych 
iracow.ników poszkodowanych zostało 

osób na sumę kilku tysięcy złotych. 
Podczas rewizji w mieszkaniu Kluka 
'luilcziono wiele różnych dokumentów

< . ri-ów świadectw, których nie prze- 
. . . : powiedli im urzędom.

EPILOG
KRWAWEGO BESTJALSTWA.

V. locie, straż ogniowa w Strzyżowi- 
cach zorganizowała zabawę taneczną. 
Około północy, gdy uczestnicy byli już 
dobrze podochoceni wynikło krwawe 
zajście. Oto rodzina Flaków, bracia: 
Józef, Jan ze Szczepanem, komendantem 
straży, na czele, poczęli znęcać się nad 
•asiadem swym Józefem Białasem, zada­
jąc mu szereg ciosów nożem. 21-letni 
Karol Trzcionka, kolega Flaków', widząc 
te nieludzkie znęcanie, miast przyjść z 
pomocą Białasowi, wijącemu się w bó- 
iach, w kałuży krwi, uderzył go laską 
w głowę.

Znalazły się jednak z pośród uczestni­
ków zabawy jednostki, które o«fiarę tego 
hestjakikiego czynu zaniosły na rękach 
do domu. Następnie Białasa odwieziono 
■Jo szpitala.

Oględziny sądowo - lekarskie wykaza­
ły u niego 6zereg ran ciętych i tłuczo­
nych, z których jedna w okolicy kręgo­
słupa okazała się ciężka, gdyż spowo­
dowała niezdolność chodzenia.

Sprawa ta znalazła swój epilog w Są­
dzie okręgowym w Sosnowcu, który ska­
zał wojowniczych Flaków na dwa mie­
siące więzienia, Trzcionkę za na mie­
niąc, z zasądzeniem od nich solidarnie na 
rzecz Białasa 581 zl. kosztów lekarskich 
< sądowych.

Ofiary
złożone w naszej Administracji.

Na wdgiilję dla najbiedniejszych skła­
da b. Sosnowa - Sieleckie Tow. Muzyczne 
zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Czesła­
wa Goebla złotych 50. Zamiast kwiatów 
na trumnę ś. p. Kochanego P. Czesława 
Goebla — na wigilję dla najbiedniej­
szych składają A. Szulińscy. Dla bied­
nych na w: i!je składa zł 20 Jan Zaj- 
iller.

KI. 7-ma Gimnazjum Kizyn.icw-.kic.j- 
Repliń-kiej w Będzinie złożyła na łódź 
podwodną ..Odpowiedź Treviranusowi' 
zł. dziesięć gr. 50.

Dla uczczenia ś. p. Czesława Goebla 
składają J. Raykowscy zł. 20 na wigilję 
dla biednych, stosownie do uznania prr- 
/( -a Tow. Dobroczynności, los. kan. Ra­
cz yństkiego.

Ofiary na wieczerzę wigilijną dla naj- 
>ie<i:niiejs-zych złożone bezpośrednio do 
rąk ks. kanonika Raczy oskiego: 1) A. 
Go^iocnska zł. 20, 2) Katolickie Towarzy- 
lua ludek JI Koło w Sosnowcu zł. 20.

Udział Izby sosnowieckiej

w zjeździe związku Izb P. H.
Dnia 17 grudnia 1950 r. odbył się 

w Warszawie Zjazd Związku Izb 
p r z c ni y sł o w v> -11 a n d 1 o w y <: Ii.

Porządek obrad Zjazdu był bardzo 
obszerny i obejmował szereg aktual­
nych zagadnień gospodarczych. W 
szczególności zajmował się Zjazd u- 
sialeirem programu spraw z zakre­
su polityki gospodarczej, wymagają­
cych ustawowego uregulowania i 
przeprowadził podział odnośnych re­
feratów pomiędzy poszczególne Izby. 
Izbie sosnowieckiej przypadły refe­
raty w sprawie: nowelizacji ustawy 
o tymczasowem uregulowaniu finan­
sów komunalnych, projektu ustawy 
o państwowym funduszu drogowym, 
nowelizacji ustawodawstwa o czasie 
pracy, nowelizacji ustawy o żłobkach

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Nowelizacja prawa budowlanego.

Art. 580 ustawy o prawie bu do wia­
nem otrzyma! w drodize nowelizacji no­
we brzmienie. Nowy tekst tego artyku­
łu za w i c r a, z r ed a gow a n e w w y ra źn ej 
formie, uprawnienie dla władz wyda­
wania bczpośrdnich zarządzeń, mają­
cych na . ęelu zapewnienie bezpieczeń- 
s t w a p ubl i c z n e go.

W artykule tym powiedziano, że, o ile 
roboty budowlane wykonano bez pozwo­
lenia, lub niezgodnie z udzielonein po­
zwoleniem. ogólnie obowiąizującemi prze 
pisami lub planem zabudowy, jeżeli 
budowle te zagrażają bezpieczeństwu o- 
sobistemu. lub publicznemu, działają 
szkodliwie na zdrowie mieszkańców, 
bądź też szpecą ulicę, wład-ze uprawnio­
ne są. niezależnie od wstrzymania robót 
budowlany ch. do pociągnięcia w innych 
do odpowiedzialności karnej. Władze te 
mogą również zażądać dokonania wszel­
kich wymaganych zmian i przeróbek, a 
także nakazać rozebranie budynku w

URUCHOMIENIE GIEŁDY ZBOŻOWEJ W 
KATOWICACH. W Katowicach powstaje 
giełda zbożowo-towarowa. Statut jej został 
już przedyskutowany i przyjęty na zebraniu 
sfer zainteresowanych w lokalu Izby prze­
mysłowo-handlowej, wobec czego po za­

twierdzeniu przez władze, uruchomienie gieł 
dy mogłoby nastąpić jeszcze w ciągu bież, 
miesiąca.

PRZED UTWORZENIEM NACZELNEJ 
IZBY GOSPODARCZEJ. W ostatnich dniach 
coraz częściej mówi się o bliskiej już chwili 
wcielenia w życie postanowienia Konstytu­
cji o utworzeniu Naczelnej Izby Gospodar­
czej. Naczelna Izba Gospodarcza, stosownie 
do postanowień Konstytucji, ma być nadbu­
dową naszego samorządu gospodarczego. Sa­
morząd fen, jak dotąd, obejmuje istniejące 
na terenie całego państwa Izby przean. 
handlowe. Izby rzemieślnicze, oraz Izby’ rol­
nicze, istniejące* narażie w Warszawie, Poz­
naniu. Toruniu i Katowicach. Naczelna Izba 
gospodarcza objąć jednak ’ musi oprócz Izb 
przem.-handlowych, rzemieślniczych i rol­
niczych, również i Izby pracy, dziś jeszcze 
nieistniejące. Przypuszczać należy, że bliska 
jest już chwila, gdy powstaną pozostałe 
jeszcze do utworzenia Izby rolnicze i Izby 
pracy, a co do podstawy do całkowitego zre­
alizowania organizacji samorządu gospodar­
czego. W związku z możliwościami szybkiej 
rozbudowy organów samorządu gospodar­
czego, mówi się obecnie o objęciu prezesury 
Naczelnej Izby Gospodarczej przez b. mini­
stra przemysłu i handlu inż. Eugenjusza 
Kwiatkowskiego.

INWESTYCJE SAMORZĄDOWE. Niektó­
re samorządy prowincjonalne mają opraco­
wane programy budowy rzeźni, wodocią­
gów, studni, odpływów dla ścieków i innych 
urządzeń, których brak daje się dotkliwie 
odczuwać. Samorządy liczyły na pożyczki 
zagraniczne i krajowe. Spotkał je zawód. 
Obecnie w kolach samorządowych wyłania 
się tendencja w kierunku obciążenia miesz­
kańców na cele inwestycyjne. Mirnist. spraw 
wewnętrznych nie pozwala nakładać na 
mieszkańców nowych ciężarów podatków 
samorządowych. z

HUTA W WĘGIERSKIEJ GÓRCE REDU­
KUJE ROBOTNIKÓW I ZAROBKI. Dono­
szą z Węgierskiej Górki, że w tamtejszej 
hucie żelaza zwolniono z terminem od dnia 
1 stycznia 1931 r. 145 robotników. Wobec po- 
przednio przeprowadzonych redukcyj pozo- 
staje w pracy tylko 155 robotników, przy- 
czum nie jest wykluczone, że i ta cyfra ule- 
guic zmniejszeniu.

Niezależnie pd redukcji liczby pracują­
cych nastąpiła w tej fabryce redukcja za­
robków od 5 do 10 nrocent. Robotnicv bro- 

fabrycznych, nowelizacji ustawodaw­
stwa o ubezpieczeniach społecznych, 
projektu ustawy względnie rozpo­
rządzenia o dostawach i robotach 
publicznych.

Ponadto objęła Izba sosnowiecka 
koreferaty w sprawie znowelizowa­
nia przepisów o zapobieganiu upa­
dłościom oraz nowelizacji ustawy o 
podatku dochodowym.

Prócz powyższych kwefityj oma­
wiano na Zjeździe sprawę: noweliza­
cji rozporządzenia o godzinach han 
dlu, ustalenia t. zw. zakładów szkod­
liwych i uciążliwych, ustalenia poję­
cia tanich sprzedaży, mieszanek spi­
rytusowe) - benzynowych, prowadze­
nia list niesolidnych dłużników i in.

całości lub części.
Uprawnienia te służą władzom budo­

wlanym również w stosunku do istnie­
jących już budy i kó'w, o ile bezpieczeń­
stwo osobiste, lub publiczne tego wy­
maga.

Gdy zachodzi potrzeba niezwłoczencgo 
zastosowania środków, mających na ce­
lu usunięcie niebezpieczeństwa, władze 
uprawnione są do przedsięwzięcia na 
koszt właściciela wszelkich wymaganych 
robót, polegających na zabezpieczeniu 
budynków.

W przypadkach, niecieipiących zwło­
ki, uprawiniotne są również organa wy­
konawcze, a więc policyjne, do wyda­
wania zarządzeń, które mają na celu 
uchronienie mieszkańców od niebezpie­
czeństwa. Władze policyjne mogą w ta­
kich przypadkach nakazać opróżnienie 
zagrożonego budynku, ogrodzeni • i wo- 
góle nniedoisdępnienie.

podarcza.
nią się przeciw wszelkiej redukcji płac, któ­
ra w obecnych warunkach nic jest n-iczem 
usprawiedliwiona, a przychodzi w okresie 
<11.4. robotników* najcięższym. Zarząd huty 
winien wszystko uczynić, by nie dopuszczać 
do redukcji.

KAMPANJA CUKROWNICZA NA UKRA­
INIE. Mimo, że urodzaj buraków cukrowych 
na Ukrainie Prawobrzeżnej wypadl lepiej, 
niż w roku ubiegłym, to jednak, jak stwier 
dza prasa sowiecka, zbiór wypadł niepo­
myślnie wskutek złej organizacji, fatalnego 
stanu dróg z pól do punktów zbiorczych i 
cukrowni i braku odpowiedniej ilości wwo­
zów. Mimo wyznaczonych premi-j za szybkie 
ukończenie zbiorów i kar za opóźnienia — 
zbiór, którego ostateczny termin naznaczo­
no na 15 października, osiągną! dn. 10 paź­
dziernika około 60 proc, produkcji.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DWA 19.12.

AKCJE: Bank Polski 154.00 — 155.25, 
Bank Zachodni 70.00, El. w Dąbrowie 
51.00, Węgiel 55.00. Lilpop 21.00. Nor- 
bilin 51.00, Ostrowieckie 40.00, Rudzki 
10.00, Ilabcrbusch 106.50.

Tendencja niejednolita.
WALUTY i DEWIZY: Lendyn 45.55 

i jedna czwarta, Paryż 55.06, W iedeń 
125.64, Włochy 46.72, Szwajcarja 175.19, 
Holaindja 559.28, Stokhołm 259.50, Ber­
lin 212.78. Doi. War. pr. 8.89 i trzy 
czwarte.

5, proc. Poż. Konwer. zł. 50.00. 5 proc. 
Poż. Badowi, zł. 50.00, — 4 i pól Ziemskie 
Kredyt, zl. 52.00 — 52.25 — 52.00.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Groch \ iktoria 28.00 — 55.00. 
Reszto notowań bez zmiany.
U sposobienie spokojne.

Odpowiedni Redakcji.
P. Z. B. w Będzinie. Zarówno obo­

wiązek zaiwiiadomienia wladiz, jak i sipra- 
w a opodatkowania, .zależne są od cha­
rakteru lekcyj. Urząd skarbowy udzieli 
Pnnn .-Łzezesrólow vch intormacyj.

ZE SPORTU.
ŚLĄSKI KLUB NARCIARSKI (KO 

LO W BĘDZINIE) zawiadamia człon­
ków oraz zainteresowanych, iż zapi­
sy <■/ ■ i ków oraz kandydatów przyj- 
nie je sekretarka Koła p. A. Misiór- 
ska (Będzin, Kołłątaja 30 I p.) w cza­
sie od 20 do 23 grudnia włącznie mię­
dzy godz. 3—7 wiecz. Członkowie sa 
proszeni o przyniesienie legitymacyj 
celem ich prolongowania. Kurs dla 
początkujących odbędzie się w Wi- 
śle-Głębcu, w czasie od 26 grudnia 
do 1 stycznia. Zgłoszenia na kurs na­
leży kierować do ' sekretar jatu SKN 
w Katowicach (Kr. Jadwigi 4) naj­
później do dnia 20 grudnia. Kurs dia 
początkujących w Wiśle „Na Koziń­
cu" pod nadzorem SKN. odbędzie się 
w tymże czasie. Zgłoszenia na kurs 
powyższy należy kierować bezpo­
średnio pod adresem: J. Halama, go­
spodarz schroniska „Na Kozińcu", 
pow. Cieszyn. Legitymacje narciar­
skie upoważniają do ulg w różnych 
imprezach na rei ars kich S. K. N., w 
schroniskach oraz dają prawo do 25- 
pro-c-entowej zniżki na kolejach. Dla 
członków Kolo organizuje po ferjacb 
świątecznych szereg lekcyj jazdy na 
na rtach.

Kronika Zawiercia.
. . Z SOKOLA. 1 iiicjsze gniazdo „Soko­
la” urządza w niedzielę 228 b.m. trady­
cyjny opłaick dla swych członków. Po 
świętach drużyna żeńska ,.Sokoła’4 wy­
syła dwie druhny na kurs instruktorski 
do Sosnowca.

Nieczynna przez pewien czas orkiestra 
dzięki zabiegom druha Kasprzyckiego 
po w olana została zmów do życia o odby­
wa swe próby.
du clcktrycZiiiego przy ul. Piłsudskiego
< STOWARZYSZENIE PRZEMYSŁÓW. 

Obrona ws-pólnych interesów skłania 
przemysłowców m. Zawiercia i powiatu 
do założenia własnego stowarzyszenia, 
które czuwałoby nad sprawami, <loty- 
czącemi specjalnych potrzeb i warun­
ków, dotyczących tutejszego przemysłu. 
W tym celu toczą się o-d pewnego czAsu 
obrady, które wkrótce już mają być 
uwieńczone pomyślnym rezultatem.
X PRZENIESIENIE WYDZIAŁU BU­
DOWLANEGO. W swoim czasie na pro­
śbę Magistratu p. A. Erbe zgodził się, 
aby ofiarowa-ny przez niego na szikołę 
budynek przy ul. Leśnej użyć na pomie­
szczenie straży miejskiej oraz zakładu 
elektrycznego. Magistrat zaś bez wiedzy 
i zgody ofiarodawcy umieścił w budyn­
ku tym również, swój wydział budowla­
ny. Obecnie wskutek interwencji p. A. 
Erbego Magistrat zmuszony był usunąć 
ten wydział z bu dymku przy ul. Leśnej. 
Wydział budowlany mieści się teraz w 
daw-nem pomieszczeniu miejskiego zakla 
X KARNAWAŁ. Pomimo ciężkich wa­
runków zbliżający się karnawał zapo­
wiada się interesująco. Szereg stowa­
rzyszeń co roku liczy na zabawy, które 
powiuny zasilić szczupłe kasy. Zresztą 
i młodość ma swoje prawa, których na­
wet bieda złamać nic może. Sale resur­
sy T. A. Z. i domu ludowego zamów io- 
ne już są na wszystkie prawic soboty 
i wilje świąt w styczniu. Z projektowa­
nych zabaw należy wymienić następują­
ce: „Sylwester4* Lutni, bal akademicki, 
zabawy taneczne „Sokola”, Ligi morskiej 
i kolonjalnej, tradycyjny bal Pols-kiego 
Czerwonego Krzyża i wiele innych. Oby 
tylko kieszeń dopisała.
X GROCH NA ŚCIANĘ. Od kilku dni 
na nieoczyszczanych ze śniegu i niieipo- 
sypywanych piaskiem chodnikach wi­
dać coraz więcej przewracających się 
lub potykających wskutek ślizgawicy 
prze*, hodn-iów . lak niewiele potrzeba, 
aby to usunąć. Na prośbę czytelników 
naszych .poruszyliśmy już raz tę sprawę, 
ale czynniki decydujące głuche są na 
przypomnienia.
X Z SĄDÓW. 19-letni Lucjan Sierda za 
skradzenie ze sklepu Bambinka 2 kase­
tek z 78.50 zł. skazany został na 5 mie­
sięcy więzienia.
X KRADZIEŻE. Ostatnio zauważyć się 
daje znaczny popyt na cudzy drób. No­
cy ubiegłej znów- skradziono M. Mie­
ch -oiw.skicmu z ul. Piaskowej 5 kur i 4 
gęsi z komórki.

Poza tera 1. M. Gema j de zameldował o 
okradzeniu mu Dal ta i ubrania.
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Kronika Olkuska.
WZAJEMNA DOSTAWA PRĄDU, 

nniędzy elektrownią miejską w Ol- 
uszu, a zarządem «ip. akc. ..Olkusz** zo­
ila zawarta umowa, polegająca na w za 
nincm dostarczami u prądu, t. zn. clc- 

\ i równia miejska zasilać będzie częścio­
wo fabrykę „Olkusz’*, natomiast labry- 
<a w pewnĄch godzinach zasilać będzie 
w prąd miasto.

Prace nad połączeniem instalacji na 
przestrzeni obydwóch elektrowni, są już 
na ukończeniu. Umowa zawarta została 
na lat 5.
X PRZENIESIENIE BIUR P. K. Ch. DO 
SOSNOWCA. Według otrzymanych wia 
rlomości, władfze nadzorcze zarządziły 
likwidację biur P. K. Ch. w Olkuszu 
i utworzenia centrali w Sosnowcu.

W związku z tem powstał projekt kup 
na niewykończonego jeszcze gmachu Ka­
sy chorych w Olkuszu (przy lorze kole­
jowym) na pomieszczenie w nim ipsty- 
nicyj rządowych, t.j. 6ądu powiatowego 
hipoteki, kancelarji sędziego śledczego 
i t. p.

Likwidacja biur P. K. Ch. rozpocząć 
się ma już od Nowego Roku w ten spo- 
sób, że część urzędników przeniesiono- 
by do Sosnowca, część zajęta byłaby je­
szcze w Olkuszu, a resztę czeka reduk­
cja.

W Olkuszu pozostałoby tylko ambula- 
lorjum z niewielkim personelem.
X WZROST BEZROBOCIA. Wskutek 
ta trzymam i a ccmenlowni >w powiecie Ol­
kuskim i zwolnienia t. zw. robotników 
sezonowych, ilość bezrobotnych w pow. 
Olkuskim wzrosła do około tysiąca osób.
X NIKŁY RUCH PRZEDŚWIĄTECZ­
NY. Kupcy olkuscy wszelkiej branży 
żalą się na mały ruch przedświąteczny 

I bierdzą z determinacją, że’ w randlu 
. każdym rokliem je&t coraz gorzej.

Z pomysłów niemieckich
PIWIARNIA NA WZÓR WIĘZIENIA.
W jednej z dzielnic Berlina, w po­

bliżu Oranienburgertor otworzono nową 
piwiarnię, która swą niezwykłą budową 
i wewnętrznem urządzeniem wzbudziła 
powszechne zaciekawienie. Powodzenie, 
jakiem 6ię cieszy nowy lokal nie pocho­
dzi od jakości łub ceny piwa, lecz stąd 
że lokal ten przypomina w całości... 
lom karny. Okna są zakratowane, ławki 

i stoły ze zwykłego drzewa, a 6 a-l a po­
dzielona na ogołocone i ponure cele -wię­
zienne. Także służba, podająca piwo, u- 
brana jest w strój aresztancki z trady­
cyjną kurtką w szerokie pasy i czapkę 
Dznaczoną liczbami. Lokal urządzono w 
ten sposób oczywiście celem zaimpono­
wania zagranicznym przybyszom, żąd 
nym mocnych eonsacyj w nocnym Ber­
linie. Jak dotąd jednak bywalcami no­
wej „więziennej piwiarni" są przeważ­
nie tylko szumowiny wielkomiejskie, 
dla których nowa piwiarnia stanowi pa- 
rodję domu karnego. Prasa z pewnem 
zastrzeżeniem wyraża się o potrzebie i 
dobrym 6maku nowego lokalu.

SPORTY i GRY, 
uprawiane w starożytnym Egipcie.

W starożytnym Egipcie uprawiano 
już rozmaite rodzaje sportu z takim 
samym zapaleni, z jakim dzisiaj gra­
ją w rughby, czy base-iball Anglicy 
lub Amerykanie. Bardzo rozpowsze­
chniony był sport pływacki oraz at­
letyka. Na dawnych, odnalezionych 
w grobach faraonów malowidłach 
ściennych v idać dokładnie obrazy 
walk zapaśniczych. Już na 2000 lat 
przed Narodzeniem Chrystusa znany 
był w Egipcie styl dzisiejszych zapa­
sów atletycznych, rozmaite przerzu­
ty, „pasy" iip.

Ćwiczenia lekko i ciężkoatlełyczne 
obejmowały również żonglowanie cię 
żarami, miotami do wbijania pali, 
workami piasku. Fechtunek nie był 
również zaniedbywany. Strzelanie do 
celu z łuków, oraz z proc należało 
nietylko do ćwiczeń wojskowych, ale 
zajmowało poczesne miejsce wśród 
sportów uprawianych przez młodzież.

Egipcjanki oddawały się z zapa­
łem grze w piłkę; piłki używane do 
gry obszyte były skórą wyprawną a 
w środku wypychane trawą morską 
Łub słomą. Gra w piłkę, jak wynika 
z odnalezionych rysunków'i opisów, 
wymagała dużej zręczności, a nie­
kiedy i akrobatycznej wprawy: pod­
rzucano np. piłkę do góry i usiłowa­LUKSUSOWE PERFUMI

L. KWAŚNIEWSKI

Otoczenie zachwycone miłą 
wonią i intensywnością tych 
perfum podziwiać będzie 
Twoją znajomość i wyszu­

kany smak.
8606 

Butelki po Zł. 1.50, 3.-, 6.—, 9.—, 12.-

no ją złapać w pozycji leżącej albo 
przeginającej się w tył. Wszystkie te 
ćwiczenia miały na celu wyrobienie 
zręczności i nadanie ciału gibkości 
oraz elastyczności.

Prócz sportów kwitły również w 
Egipcie faraonów rozmaite gry. 
Szczególnie rozpowszechniona we 
wszystkich warstwach ludności była 
gra zbliżona do gry w szachy. Grano 
siedmioma białemi i ośmioma czarne- 
tni figuram, które posuwano na sza­
chownicy, podzielonej na 30 kwadra­
tów. Figury wyobrażały głowy zwie­
rząt. Zwyciężał w tej grze ten z 
dwóch graczy, któremu udało się ob­
sadzić swemi figurami największą 
ilość kwadratów na polu przeciw­
nika.

PRZYJACIÓŁKI.
— Dlaczego stajesz zaw-szc w oknie, kie­

dy śpiewam?
— Chcę żeby sąsiedzi nic myśleli, że to 

ja śpiewam.

CLSSMBnB BSKZZnMDaDHI

Zapisujcie się do P.M.S.
<T II O NOWOCZESNA

KSIĘGOWOŚĆVi PRZEBITKOWA.luniur
OSTATNI WYRAZ TECHNIKI 

BUCHALTER YJNEJ 
Oszczędza 50/. pracy i mat.

Rządowo Upoważnione-Koncesjonowane 

g BlW ORGtK Zt.YJhE i W.-MIME , 
WIKTOR STANDE

Zaprzysiężony Rewizor Ksiąię •— Znawca Sądowy.
KRAKÓW - Teł. 104 - 44 - Pilarska 5

◄ ORGANIZACJA - REWIZJE KSIĄG tu, 
BILANSOWANIE — STAŁY NADZÓR

Przedświąteczna, 
sprzedaż żyrandoli 

lamp biurkowych, lampek 
nocnych, żelazek elektr., radio­

aparatów, głośników i słuchawek

PO CENACH ZNIŻONYCH.

■Sass hbbo ora Kan nraira amon ■ sram rw sraa ^kbb ■ 
kino WAWEL sosnowiec 
Tylko w sobotę — dnia 20 grudnia o godz. 9.

Zjednoczenie Pracowników Niewidomych Rz.P.P. urządza w

kinie „PAŁACE” sosnowiec
w sobotę — dnia 20 grudnia po ostatnim seansie 

Nadzwyczajne przedstawienie filmowe.
Wyłącznie dla mężczyzn od lat 18-tu. 

Potężny film seksualny p.t.iiuunnnii 
Film poprzedzi odczyt: 

| Dr. med. Marty Grabowskiej.

CENY
NA POŃCZOCHY 

OBNIŻONE!
7738

Pończochy file de cosse
zamiast Zł. 4.40—Zł. 4.—

Pończochy jedwabne w „ 6.80— „ 5.45
n H „ w 7.80- . 6.25

MAGAZYN BŁAWATNY
WACŁAW MIESZALSKI
SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 30.

Jak pracuje
ORGANIZM LUDZKI.

Prof. Brown, pracujący w poważnym 
Instytucie Rockefellera, przeprowadza! 
od dłuższego czasu doświadczenia na te­
mat istotnie ciekawy: jak pracują różne 
organy człowieka w różnych porach ro­
ku?

Okazało 6ię, że serce, wątroba, nerki, 
mózg, mają swoje maksimum wydajno­
ści w miesiącu czerwcu, a minimum w li­
stopadzie. Wszystkie inne organy we­
wnętrzne mają swoje maksimum od lijp- 
ca do końca sierpnia, a minimum rów­
nież w listopadzie. Nawet ilość różnych 
pierwiastków we krwi jest różna. Doty­
czy to w szczególności fosforu, lecitiny 
i wapnia. Maksimum wapnia np. we 
krwi przypada na wrzesień, a minimum 
ua lipiec.

Czyli, że chociaż reguły jakiejś, ogól­
nej, nie można ustanowić, to jednak fak­
tem jeslt , iż dla organizmu ludzkiego 
najgorszy bywa lisopad, najlepsze mie­
siące: czerwiec i lipiec.

A konsekwencja? Kto wie, czy nie mą 
drzejszem byłoby odbywać t.zw. waka­
cje i urlopy w listopadzie, ani^ w czerw 
cu i lipcu?...

ARTUR M1LLS.

SZAFIROWY PAJĄK
Autoryzowany przekład z angielskiego.

68 —ł-
— Tamci wybrali s ę na spacer po rzece o księ­

życu, a ja przyszłam do pana.
— Jaka pani łaskawa! To chyba telepał ja, bo 

ja przed chwilą zastanawiałam się, ezyby nie iść 
do pni. Pnzez cały tydzień byłem szalenie zajęty 
z racji przygotowań do tej pogańskiej uroczystoś­
ci. Ale proszę, niech parni siada. Każę przynieść 
herbatę. W Aunamic pije się herbatę przy każdej 
możliwej okazji. — Wziął laskę ć uderzył nią 
w gong.

— Spodziewam się, że nie zgorszyłem pani. — 
Wskazał na tacę z preyborami do palenia opjum. 
— Wielu z nas wpada w ten nałóg. Trudno unik­
nąć zarazy, przebywając w towarzystwie dygni­
tarzy annamickich, którzy wszyscy palą. ^Wiem, 
że wy, Anglicy macie odrazę do narkotyków, ale 
opjum nie jest takie szkodliwe jak się zdaje. 
W każdym razie daleko mniej sizkodl we niż alko­
hol. .... ,

Dziwiły ją jego długie wyjaśnienia, będące 
właściwie usprawiedliwieniem okropnego nałogu.

W drzwiach ukazał się starzec w długiej, nie­
bieskiej szacie.

— Co pan: woli, wino czv herbate? — zapy­
tał de Grignon.

— Proszę o hembate.

— A papierosy! Gdzie ja podziałem papiero­
sy? i— Zaczął się rozglądać po pokoju.

Julia wyjęła papierośnice.
— Ja mam. Może pan pozwoli?
De Grignon potrząsnął głową i wskazał na 

sofę.
— Ja wypalę swoją fajeczkę, jeżeli pani to 

nie zgorszy.
— Ależ co znowu! Przeciwnie. Jestem cieka­

wa, jak się to robi.
Osunął się swobodnie na kanapę i rozciągnął 

na niej jak dług:. Gdy wziął igłę, by ją zanurzyć 
w dzbanku z opjum, zauważyła drżenie jego ręki, 
a następnie gdy narkotyk gotował się nad lampką, 
wielkie zniecierpliwienie. Jasnein było, że pano­
wał nad rozdrażnieniem, spowodowanem przerwa­
niem samotnej orgji.

Przypatrywała się w milczeniu. Baron napeł­
nił fajkę, zaciągnął się i opad! nawznak, wypusz­
czając z nozdrzy delikatny dymek. Julja zauwa­
żyła, że służący, który wszedł z tacą, postawił ją 
cicho i nie patrząc na swego pana, wymknął się 
z pokoju w taki sposób, jakby wykradał się z ko­
ścioła.

De Grignon otworzył oczy, jeszcze bardziej 
niż początkowo i spojrzał na gościa.

— Wiem, poco pani przyszła. Po szmaragdy.
Zdobyła się na cud zrecznaści, postawiwszy 

filiżankę i nie rozlawszy ani kropli herbaty. Otwo­
rzyła szeroko oczy i usta, z których nie wyszedł 
żaden dźwięk. Więc wyznał wszystko i— tak odinie- 
chcenia! Ale może się przesłyszała? Wpatrzone 
w »ia blvszczace oczv wj-Acilv iei noczucie rze­

czywistość’. Przecież ten człowiek nie wiedział 
prawdopodobnie co mówi.

— Po moje szmaragdy! — rzekła spokojnie.
— Tak. Czy pani sądzi, że ja nic wiem, poco 

pani przyjechała do Inaochin? I że uwierzyłem 
w bajeczkę o wyjecliam.u na spotkanie idjotyaane- 
mu, staremu mężowi?

Szklane oczy śmiały się okropnem szyder­
stwem. Julję ogarnął gniew.

— Więc się pan przy zna je, że pan je ukradł?
1— Ja! Naturalnie. Byłbym to pani dawno po­

wiedział, gdyby mnie pan: zapytała. Ale zacheia- 
ło się pani sprytu i dyplomacji.

— Skoro się pan przysnął. proszę mi je 
zwrócić.

, De Grignon przewróć:1! się nabok, tuzęsąc się 
ze śmiechu.

— Co? Jaka pani głupiutka. Teraz już cała 
policja świata nie zdołałaby odzyskać tych szma­
ragdów. Nawet nie mogłaby się pani zwrócić cło 
policji. Trzeba było o tem pomyśleć wcześniej.

Łotr miał słuszność i to było najgorszą stroną 
rzeczy.

Na nieby się nie zdało iść do policji, gdlzieby 
ją poprostu wyśmiano, chyba, żeby poparła swoje 
oskarżenie dowodem, rzeczowym. Po raz pierwszy 
w życiu Julja zrozumiała, co to znaczy chcieć za- 
mmdowuć cz ćwieka.

C. a. n.
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Aparat kinowy od Zł. 145.00

OPTYK DYPLOMOWANY

I. MANELA

Kowalski miech i spo 
dnie skórzane do sprze 
dania. Sosnowiec, Wiel­
ka 3, M. Kawała.

8612-2
Sprzedam fortepjan 
cena 600 zł. Urząd pa- 
rafjalny Niegowonice, 
goczt^^az2^^^860^2

Dla wygody Szanownych Odbiorców prądu wprowadza­
my z dniem 15 grudnia 1930 roku sprzedaż

ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH
na 5 rat miesięcznych po następujących cenach:

o mocy | żarówki jasne oraz
watów | wewnątrz matowane

paczkach 
światła.

15—25 po zł. 8.50 za 4 szt.
40 n r> 9.50 „ „ „
60 „ „ 13.75 „ „ „
75 w w 17.00 „ „ „

100 „ „ 23.00 „ „ „
Żarówki sprzedawać będziemy 
po 4-ry sztuki o jednakowej sile

Zalecamy Szanownym Odbiorcom prądu skorzystać z dogodnych warun­
ków kupna i zaopatrzyć się w zapasy żarówek jaknajprędzej, aby na wy­
padek przepalenia się źaróvzki starej, w porze, kiedy sklepy i biura są 
nieczynne — mieć możność założyć niezwłocznie żarówkę zapasową, 

nabytą w sklepie:

NA GWIAZDKĘ kino w każdym domu!

najmilszą rozrywką dla dzieci i starszych.
Przedstawiciel na Zagłębie Dąbrowskie:

SKŁAD APARATÓW
i PRZYBORÓW FOTOGRAFICZNYCH

SOSNOWIEC,
wprost dworca

03
s
00

_  Demonstrowanie obrazów na miejsca nie obowiązuje do kupna. —

I

I

NA GWIAZDKĘ
Lampki choinkowe elektr.»
w cenie zł. 45.— za komplet 
NA 5 RAT MIESIĘCZNYCH 
Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr, 

8450 Sp. Akc.
w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9.

BmaanRK 3 sana
ZGUBIONE 

DOKUMENTY
zjaSi

Rowery, Gramofony, Patefony, Płyty ostatnich szla­
gierów, Instrumenty muzyczne najlepszych marek, oraz 
części składowe, zawsze w największym wyborze

POLECA: 
HURTOWNIA ROWERÓW 
JAKÓB NEUMARK 
BĘDZIN, Małachowskiego 19. Tel. 3-03.

UWAGA! Nadszedł świeży transport sanek. 8621
■■aaaaiianBanHnaaiuBaBaaaBuusasBaBuaasaiaiaaauuiH

Suihńill
Baczność Smakosze! — Tylko dla Znawców!

Cukiernia i Wytwórnia Romana Neya
Sosnowiec, ul. Prez. Mościckiego 11 tel. 510.

POLECA
NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA, 
torty i sęczki w dziesięciu odmianach, strucie w sześciu od­
mianach, babki, placki, serniki, pierniki i herbatniki w du­
żym wyborze, oraz wszelkie wyroby w zakres cukiernictwa 
wchodzące po cenach umiarkowanych, dla szkół i instytucji do­
broczynnych specjalny rabat, uprasza się o wczesne zamówienia, 

UWAGA! Zamówienia na moje wyroby przyjmuje Cu­
kiernia „Bagatela" 3-go Maja 23, Cukiernia P. Labera Orla 
Pogoń oraz wszyscy moi odbiorcy po cenach normalnych.

Z poważaniem R. NEY.

NAUCZYCIELE i
Iszkół powszechnych 

powiatu Będzińskiego, 
którzy mieli w okre­
sie wyborów urlopy, 
zechcą się zebrać w poniedziałek 
22. b.m. o godz. 12. na ul. Mała­
chowskiego w Sosnowcu przed 
Bankiem Polskim. 8628

10% RABATU
przy zakupach w okresie przed­

świątecznym udziela 8486

SKLEP POLSKI
SKŁAD MATERJAŁ. PIŚMIENNYCH

BĘDZIN, Małachowskiego 7.

iisanai

LOKALE

Sklep i pokój z kuch­
nią na Dęblińskiej do 
wynajęcia. Wiadomość 
w Administracji K. Z.

8460-5

POSADY 
i PRACE

Potrzebna ekspedjen- 
tka do sklepu rzeźni­
czego. Sosnowiec, War­
szawska 14, Koss.

8482-3

OŻENKI

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Na gwiazdkę 6 foto- 
grafji i portret wyko­
nane artyst. zł. 10, Fo­
tografje do dowodów 
osobistych na poczeka­
niu w zakładzie „Stu- 
djo“ w Sosnowcu, ul. 
3 Maja 23 vis a vis ko­
ściółka kol. 8598

Na gwiazdkę 6 foto­
grafii i portret wyko­
nane artystycznie zł. 10 
fotografje do dowodów 
osobistych na poczeka­
niu w zakładzie M. Stel- 
maszczyk So.-n Jwiec-Po 
goń, Orla 4 przystanek 
tramw. Żeromskiego.

8599

Alojzy Mazur zgubi! 
broń wydaną przez Sta 
roatwo Będzińskie zwró 
cić na najbliższy poste 
runek za wynagrodzę 
niem. 8593-1

Urzędnik majętny po­
szukuje znajomości in­
teligentnej gospodarnej 
posażnej panny' ewan- 
gieliczki do lat 25. Cel 
matrymonjalny. Szcze­
gółowe zgłoszenia z fo- 
tografją pod J. Rychter 
poczta Mosty.

KINO |.
„ZAGŁĘBIE” -

^7715 DAWNIEJ N q

Kino-Teatr „UDZIAŁOWY" I

„RAJ ZAKOCHANYCH
Dramat w 10 aktach.

W roli tyt. VILMA BANKY. | Nad program

KINO-TEATR 
„PAŁACE” 
14 W SOSNOWCU.

ulica Warszawska 2.

Dnia 17 grudnia 193 
jadąc tramwajem z Bę 
dżina o godzinie 9—lt 
rano zostawiłem listy 
płacy i kontrolkę. Ła­
skawy znalazca zechee 
zwrócić za wynagrodzę 
niem pod wskazany a- 
dres: Longin Wałecki 
Sosnowiec Nowa 10.

8596-1

ROŻNE
Pensjonat „Królowi 
czanka” w Zakopanem 
wzdłuż toru saneczko 
wego i narciarskiego 
pokoje do wynajęcia 
kuchnia warszawska ba< 
dzo zdrowa, ceny niskie

Zakopane. Pensjona' 
„Jasna" poleca pokoje 
ciepłe, słoneczne, utrzy 
manie pierwszorzędne 
fortepian, radjo, dobo 
rowe towarzystwo — 
ceny niskie. Telefo- 
Nr. 632, Marja Słukowa 

8481-
Panu Janowi L. w G«. 
chowie: A więc uciekł-*. 
Panu przepióreczka.

8627

3ORO5ŁYC

Chcąc nabyć proszki od bólu głowy * .KOGUTKIEM' 
.Migreno-Nervosin” należy żądać takowych w oryginał 
nych opakowaniach Gąseckiego. znanych od lat trzy 
dziestu. Przy aakupnie proszków z .Kogutkiem* .Migre 
no-Neryosin* zwracajcie uwagą na opakowanie i odrzu 
cajcie uporczywie polecane proszki łudząco do na 
szych podobne. Oryginalne opakowania po 5 proszków 
—pudełko 75 groszy

« a Tabletki od Mo Głowy
'.Ko^irtek Miireno.-Ńer/Dsin'

Osoby, dla których przyjmowanie proszku stano wi pe 
wną trudność, mogą używać proszek .KOGUTEK" .MI-* 
GRENO-NERVOSIN“, w formie tabletki. Opakc,wania 
po 20 tabletek w pudelku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek „Kogutek-Migs-eno-Nes-voain” w oryjginul- 
nem opakowaniu Gąseckiego.

Następny program

7843

WESOŁA KOMEDJA 
i Tygodnik aktualności.

I Od czwartku 18 do niedzieli 21 grudnia Wielki przebój filmowy pg. powieści V. Baum 

„STUDENTKA” BKl ZillfliESTIl
Dramat życiowy w 10 aktach, W rolach głównych Olga Czechowa i Igo Sym.

TYGODNIK AKTUALNY

NA SCENIE!
Światowa airakcia ] MllHiW.

MESSALINI
z nowym repertuarem.

KINO |

ĘCZARY”.
7613 W CZELADZI

Dramat na tle powieści

Stefana Żeromskiego

Od piątkn 19 do poniedziałku 22 grudnia r. b.

„URODA ŻYCIA” W rolach głównych:
Nora Ney 

Boguaław Samborski 
Adam Brodzisz.

Cennik ogłoszefl
Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr 
Ogłoszenia, drobne do 20 wyrazów 10 — 50 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku 
Najmniej 1 złoty. Ogloszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proe. droższe. W numerze niedziel 
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego4* niezależnych. 
Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni” zaskarżalne są w Sosnowcu

K nert i REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. 64.__ jKilHca* br,D/:.\. Małachowskiego 7, lei. 7.90. __ ZAWiłKCIL, 3-go Maju 27.
yyOUUWICU ; KAC|A: Piłsudskiego 4. _IęL__73^_ D\BRuWA. u!. Krótka 11. Fel. GRODZIEC, Będzińska.
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